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wiadomości Biura Reutera, którą 
.piliśmy na tćm miejscu, żąda Porta mię- 

^¡nstrukcyacb, jakie mieli odebrać jćj pelno- 
L.hst oznaczenia terminu okupacyi zawarcia 

, »filie którćj obsadzenie Bośnii i Hercogowiny 
1 skoro bezpieczeństwo i porządek w tych 
¡zostaną przywrócone a przyrzeczone reformy 

w życie. Natomiast donoszą do P o 1 i t. 
z Carogrodu pod dniem wczorajszym, co 

hi do dnia wczorajszego przebywający w Wie- 
" jocnicy tureccy nie odebrali jeszcze instruk­

tażowe tymczasowo nadejść miały, to je- 
ppodziewać się nie można, nadewszystko po 

i piszą o zamiarach Porty i postanowie- 
l austryackiego, ażeby mogło przyjść do jakie­

go porozumienia między Austryą a Turcyą. 
„,’wersyi na większą zasługuje wiarę, roz- 
¡ ,'njno __ dość, że według najświeższych do- 

rva ma wkroczyć do Bośnii i Hercogowiny 
i dzisiejszym. Jak pisze Wiener Frem- 

itt, przyjmował głównodowodzący armią oku- 
fddmarszałek baron Filipowicz, w dniu 25 bm. 
Lisiecką z Derwentu i Brodu i oświadczył jćj 

o uległości dla monarchy austryackiego,
¡ryackie wkroczą w przyjaznym charakLe­

żeniem tśm miała być wielce zadowoloną 
i i przyrzekla tćż, że rozszerzy po kraju uspo- 

1 slo»a feldmarszałka. W kwestyi okupacyi do­
lej z Wiednia, że zaraz po przejściu granicy 

[s; proklamicya. Ma to nastąpić jutro albo w
Proklamacya ta oświadczy, że armia au- 

iwkracza do Bośnii w imieniu sułtana. Nie o- 
,ilę oporu ze strony wojsk tureckich. Opór tćż 

- szaleństwem, bo armia austryacka liczyć ma 
Bierza. Czego obawiać się należy, tak zarę- 

u, oto „małego“ zakłócenia porządku
‘ziały powstańców bośniackich. Ale z nimi ła- 
'i sprawa. Nie trudna także z agitatorami 

i. z którymi postanowiono nie robić ceremonii, 
ć to miał niedawno hrabia Andrassy panu Ri- 

> ń powracał z Berlina do Białogrodu. W o-
^spftiziewają się w Wiedniu, że przeznaczone na 

zupełnie wystarczą i że nie będzie po- 
olywać nowych sił. W każdym razie jedna-
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tłumaczona z rosyjskiego)

wieczora zimowego zebrało się nas sześciu 
uniwersyteckiego. Mówiliśmy o Szekspi-

^*ych utworach i o tćm, jak jego charakte- 
W z głębi natury ludzkiej są wysnute. Prze- 
’ “ś podziwialiśmy ich zdumiewającą prawdę 
3 świeżość. Każdy z nas znał jakiegoś

Falst&fa, nawet Ryszarda III i Makbeta.
Ib?ano"'’e’ rzekł nasz gospodarz, w pode- 

t ®z^owiek, ja znałem króla Lyra!
| króla Lyra? zawołaliśmy zdumieni. 
ł»2eczy !‘amój. Jeżeli panowie sobie życzycie, 
fćj' łństnryą.
i . Dain przyjemność, odrzekliśmy wszyscy. 

Xlaciel zac/ął w ten sposób swą powieść.

, I.
^Pędził n'°^e ’ pierwszą młodość aż do lat pięt- 

133 •?! em na wsi, w dobrach mćj matki, boga- 
357 ^odleou^ern” . skićj. Żadna postać z tej 
- Do t eP°ki n’e St°i ™ tak Ż^W0 PrZed 

l$i. P-» nasze»° najbliższego sąsiada, nieja- 
" Htt v letr?wicza Charłowa. I byłoby też tru- 
y’ ix •Pan’.1?Ci to wr żenie, bo w całćm mćm 

czł wieka, któryby był
^vmi.Wa P°d°bnym. Przedstawcie sobie czło- 

'5;t ii{ tr wzrostu. Na kolosalnym kadłubie 
" 1 gloła cp Pochyło bez śladu jakiegoś karku

lii- *łosów mas^ kędzierzawych sza-
Na s zarost aż do brwi krzacza-

£ »’^ry iatrit j Płaszczyźnie niebieskawćj jego
¡'hskała K°by ZdartśL 0S’a(N potężny nos pień- 

' z ,Para małych niebieskich oczu z butnym
Papgkanemi wargami były również bar- 

/ch k°ł°ru co i reszta twarzy. Głos, 
łczai y-,°dz.'L byL choć nieco ochrypły, 
ifjejjł . ny i dźwięczny... Dźwięk jego 
^«jący brzęk sztab żelaza, które wiozą

kowoż zrobiono przygotowania, ażeby w razie potrzeby 
w jak najkrótszym czasie świeży mógł wymaszercwać ! 
korpus. Ale do tego nie przyjdzie zapewne, bo baron 
Filipowicz ma się odznaczać energią i da sobie radę te- 
mi siłami, któremi dysponuje.

Tak więc, jeśli nie mylą dzisiejsze doniesienia, lada 
chwila spodziewać się należy wiadomości o wkroczeniu 
wojsk austryackich do Bośnii. Jaki los czeka te pro­
wincye pod panowaniem austryackićm, czy okupacya 
będzie w istocie dla nich nową erą postępu i cywili- 
zacyi, jak zapowiadają pisma wiedeńskie, przyszłość 
okaże. Jak dzisiaj, ziemie te w bardzo zacofauym mają 
się znajdować stauie. Tak przynajmnićj podnosi Presse. 
Bośnia mogłaby się nazwać według pomienionego dzien­
nika jednym z najlepićj uposażonych krajów, lecz wszy­
stko tam jest w stanie smutego zaniedbania. Większa 
część ziemi leży odłogiem, rólnictwo znajduje się na 
bardzo nizkim stopniu. Cała prawie ziemia i pola nale­
żą do mahometan; włościanie po wsiach nie mają wła­
snego grtintu ani pomieszkania. Wielcy i mali właści­
ciele ziemscy są albo begowie, tj. potomkowie słowiań­
skiej szlachty renegatów, lub agowie czyli tureccy posia­
dacze ziemi, z którymi włościanie zawierać muszą kon- 
trakta dzierżawy a przytćm po większćj części trzymają 
rządzców po wsiach; albo wreszcie spahowie, tureccy 
panowie lenni obdarzeni własnością po zdobyciu kraju. 
Ci spahowie ściągają dla siebie dziesięciny ze zboża, 
winnic, pszczół, trzód chlewnych w naturze a często i 
w pieniędzach i nie trzymając rządzców, sami coroczuie 
zjeżdżają do wsi dla pobrania dochodów. W czasie woj­
ny spahowie powoływani pod broń tworzą rodzaj kawa- 
leryi krajowćj, liczącćj 4000 ludzi. Zresztą cała klasa 
właścicieli mahometańskich, która pierwotnie sama tylko 
mogła broń nosić, nie odznacza się ani wyższćm wy­
kształceniem, ani ubiorem od włościan zamożniejszych. 
W ogólności biedni włościanie chrześciańscy stać mają 
na najniższym stopniu oświaty, są wiecznie dzierżawcami 
i żyć w najsromotniejszćin jarzmie. Inaczej tam. wyglą­
dać będzie za lat kilka — tak woła Presse — urządź­
my się tylko „häuslich“ w tych prowincyach............
Ale zostawmy już te ziemie przyszłćj opiece austryackićj 
a powiedzmy, że jak Austrya tak i Anglia przemyśliwa 
tylko nad tćm, jakby najlepićj wyzyskać traktat berliń­
ski. Jak donosi Hirscha Biuro Telegrafi­
czne — angielscy wojskowi gorąco popierają projekt 
budowy kolei żelaznćj do Indyi — gdy tymczasem 
sfery kupieckie nie widzą w tćj budowie korzyści. Ko­
rzyści budowy polegałyby na tćm, że droga z Londynu 
do Indyi skróciłaby się o 7 dni. Zanimby jednakowoż 
przyszło do skutku takie połączenie, musiałaby z jednćj 
strony być wybudowaną linia kolei żelaznćj z Białogrodu 
do Filipopola, z drugićj zaś z Bagdadu via Howaja i 
Bunder-Abaz do Kurachće. Ostatnia linia liczyłaby 1600 
mil angielskich. Ci, którzy powyższy projekt popierają, 
utrzymują, że z Londynu do Carogrodu zajechałoby się 
w 72 godzinach, z Carogrodu do Bagdadu w 75 a z 
Bagdadu do Kurachće w 85 godzinach. Ważność dalćj 
strategiczna polegałaby na tćm, że w razie napadu Ro- 
syi na armeńskie prowincye Turcyi Anglia, sprzymierzo­
na z Turcyą, mogłaby w jak najkrótszym czasie swoje 
wojska czy to europejskie czy indyjskie przewieźć nad

po bruku. Charłow mówił zawsze jednym tonem, jak 
gdyby przy silnym wietrze po szerokićj dolinie na kogoś 
krzyczał. Trudno przyszłoby wypowiedzieć, jaki wyraz 
twarz Charłowa nosiła, tak obszernych była rozmiarów. 
W rzeczy samćj nie łatwą było rzeczą jednym rzutem 
oka ją objąć I... Lecz nieprzyjemnśm nie było wraże­
nie, jakie robiła. Miała nawet pewną wspaniałość — 
była tylko za dziwaczną i niezwyczajną.

A jakież ręce miał — prawdziwe poduszki! A co 
za palce, co za nogi 1 Przypominam sobie, żem nie mógł 
nigdy bez jakiegoś pełnego strachu poszanowania patrzeć 
na grzbiet jego dwa łokcie szeroki i na plecy podobne 
do kamieni młyńskich. Ale największe moje zdumie­
nie wzbudziły jego uszy. Wyglądały zupełnie jak obwa­
rzanki, z temi samemi zgięciami i wyginaniami. A uszy 
te wcisnęły olbrzymie lica po obudwu stronach formalnie 
w górę.

Zimą i latem nosił Marcin Piotrowicz rodzaj kurtki 
kozackićj z zielonego sukna, która na biodrach pasem 
czerkieskim była ściągnięta. Chustki na szyi nigdy na 
nim nie widziałem, bo wreszcie i około czego byłby ją 
obwiązał?

Oddychał ciężko i powoli jak wół, chodził zaś zupeł­
nie bez szmeru. Kiedy wszedł do pokoju, myślałem, że 
obawia się, żeby czego nie strącił, czego nie rozbił; po- 
luszał się więc z wielką ostrożnością, ciągle trochę na bok 
s:ę usuwając, jakby się skradał. Posiadał prawdziwie her­
kulesową siłę i, dzięki jćj, zyskał sobie w całćj okolicy 
największe poszanowanie; lud nasz ma zawsze jeszcze 
wielki respekt przed olbrzymami. Utworzyły się nawet 
baśni o nim. Gdy pewnego razu w boru niedźwiedzia 
spotkał, uchwycił go za gardziel i udusił; kiedy inną 
rażą przy ulach swych chłopa nadybał, przerzucił go 
wraz z końmi i wozem przez płot — i tym podobne hi­
storyjki. Charłow sam zresztą nigdy się z swą siłą nie 
przechwalał.

I — Jeżeli mam pobłogosławioną prawicę — zwykł 
był mawiać — mam ją z woli Bożćj I i

Był dumnym, ale nie z swćj fizycznćj siły, lecz 
j z swego stanu, swego pochodzenia i rozumu, który so- 
I bie przypisywał.

— Ród nasz — zapewniał często — wywodzi po­
chodzenie swe od Wszedów (chciał powiedzieć: Szwedów); 

' pochodzi od Wszeda Charlusa, który pod panowaniem 
Iwana Wasilewicza Ślepego do Rosji przybył. A ten 
Wszed Charlus nie chciał być fińskim hrabią, tylko ru- 

' skim szlachcicem, to tćż kazał się do złotćj księgi zapi­
sać. Od niego pochodzimy my Charłowy. Z tćj tćż 

1 przyczyny mamy my wszyscy Charłowy jasne włosy,

granicę armeńską i to z Bombaj przez Kuwal, z Kura­
chće przez Bagdad, od morza Śródziemnego przez Ale- 
Lsandrettę i Diarbekir a wreszcie od Dardanellów przez 
Sfcutari do Sivar.

Z obrad parlamentu angielskiego zapisać należy, że 
w izbie niższćj złożył deputowany Cowen petycyą, pod­
pisaną przez mieszkańców północnych miast Anglii i 
Londynu, a żądającą, ażeby postawiono lorda Beacons- 
fielda w stan oskarżenia. — Dalćj na zapytanie Glad- 
stona oświadczył podsekretarz Bourke, że memoryału 
angielsko-rosyjskiego przedłożyć nie może bez równocze­
snego przedłożenia innych dokumentów ale że udano się 
do mocarstw o pozwolenie ogłoszenia dokumentów. De­
putowanemu Goschen odpowiedział Northcote, że ogło­
szone będą wszystkie dokumentu, które odnoszą się do 
angielsko-tureckićj konwencyi jako tćż wszystkie telegra­
my od chwili zawarcia konwencyi.

W sprawie greckićj odbiera Daily News wiado­
mość z Carogrodu, że Porta postanowiła odstąpić Gre- 
cyi część ziemi, którćj granica rozciągałaby się od Za- 
gory nad morzem egejskićm, aż do Margeriti nad mo­
rzem adryatyckićm a która obejmowałaby Volo i Pharsalę.

W końcu zapisujemy, że, jak donoszą z nad granicy 
Królestwa Polskiego do B r o m b e r g e r Z t g., guber­
nator Płocka hr. Wrangel, powołany do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zastąpiony został innym urzędni­
kiem. Rozpowszechnia się także wiadomość, że ustąpić 
ma hrabia Kotzebue a jego miejsce zająć ma jenerał 
Medem. Zdawałoby się — tak pisze Bromberger 
Zeitung — że zanosi się w Królestwie na zmianę 
systemu. My, pouczeni doświadczeniem, nie dajemy 
wiary tym wieściom, chociaż szczerze pragnęlibyśmy, 
ażeby owa zmiana osób pociągnęła za sobą zmianę także 
systemu.

Znany protest pp. dr. Władysława Niegolewskiego 
i J. Dobrzańskiego przeciwko przemilczeniu sprawy pol- 
skićj na kongresie berlińskim, nie tylko w pismach znaj­
dujemy francuzkich. Zamieszczają go w całćm brzmieniu 
także, dzienniki angielskie i włoskie. Z ostatnich wymie­
niamy Ę i c c o 1. o i wychodzący w języku francuzkim 
w ï lorencyi dziennik le Touriste d’Italie z dnia 
23 b. m.

* W Toruniu w dniu jutrzejszym (niedzielę) 
zebranie wyborcze. Czy w Księstwie odbywać się będą 
jutro zebrania wyborcze, nie wiemy a i dziś nastajemy na 
nie choćby dla tego, by na nich uporządkować ostate­
cznie wybory i zachęcić wyborców do należytego spełnie­
nia obowiązków wyborczych a nadto w obec zwłaszcza 
agitacyi przeciwników naszych dodać im odwagi. Szkoda, 
że komitety powiatowe nie poszły za przykładem pana 
Rogalińskiego z Królikowa, którego staraniem 
wyszła odezwa do wyborców, a pośrednio otrzymali co 
do tego dostateczne wskazówki.

Wybory.
W przyszły wtorek tj. dnia 30 b. 

ni. od godziny 1O z rana do O wie­
czorem odbywać się będą wybory na po­
słów do parlamentu niemieckiego. Kandydaci, 
na jakich my Polacy mamy i obowiązani je­
steśmy głosować są już wiadomi, dziś bowiem 
dwa tygodnie temu jak komitet prowieyalny na­
zwiska ich we wszystkich pismach ogłosił. Pod 
tym więc względem żadnej wątpliwości być nie 
może. Do nas teraz wyborców należy, abyśmy 
kandydatów tych przeprowadzili a przeprowa­
dzimy ich, jeśli każdy z nas spełni gorliwie 
obywatelski obowiązek tj. jeśli każdy wyborca 
zapisany do listy wyborczej stawi się do urny 
wyborczej i głos swój na oznaczonego w ka­
żdym okręgu wyborczym kandydata odda. Z pod 
tego obowiązku nikomu się nie wolno wyłamy­
wać, bo często jeden głos stanowić będzie o 
naszem zwycięstwie. Dla tego zaś, by żaden głos 
nie przepadł, by żaden głos unieważnionym nie 
był, należy przestrzedz każdego wyborcę, aby 
kartkę wy borczą oddawał bez żadnych plam i 
znaków i aby w niej i na niej nic więcej się 
nie znajdowało prócz imienia, nazwiska i miej­
sca zamieszkania kandydata podanego na posła. 
Dalej, by żaden głos uronionym nie był, uwa­
żamy za obowiązek wezwać niniejszem wszy­
stkich, którzy się wydalili z gminy czy miasta, 
w których do listy wyborczej są zapisani, aby 
w dniu wyborów tj. w przyszły wtorek, 
powrócili do miejsca swego zamieszkani» i do 
urny wyborczej się stawili. Wiemy bowiem, że 
znaczna liczba rzemieślników, jako to dekarzy, 
mularzy itp. oraz dzierżawców ogrodów owo­
cowych, rybaków, wyrobników itd. znajduje 
się obecnie po rozmaitych dominiach i wsiach 
na robocie, wszyscy zaś są wyborcami; niesta­
wienie się ich na miejscu wyborów sprawiłoby 
szczerbę w liczbie głosów, czego dopuścić nie 
powinni; dla tego odwołując się do ich poczu­
cia obywatelskiego, wzywamy ich, aby się w 
swym obwodzie do urny wyborczej stawili, a 
przytem wzywamy wszystkich chlebodawców, 
u których powyżsi się znajdują, jak niemniej 
wszystkich obywateli wiejskich i całą inteligen- 
cyą, aby ich do spełnienia obowiązku pol­
skiego i obywatelskiego zachęcili i spełnienie 
takowego im ułatwili. Przekonani też jesteśmy,

jasno-niebieskie oczy i białe twarze, bo wyrośliśmy z pod 
śniegu.

— Ależ Marcinie Piotrowiczu — odważyłem się raz 
powiedzieć — przecież nie było nigdy żadnego Iwana 
Wasilewicza Ślepego. Egzystował tylko Iwan Wasile­
wicz Groźny. Przydomek zaś Ś'epego nosił Wielki Książę 
Wasili Wasilewicz.

— Nie łżyj mi! — odparł Charłow spokojnie — 
jeśli ja coś powiem, to tak być musi.

Pewnego dnia zaczęła go matka moja za jego bez­
interesowność, która w rzeczy samćj bardzo wielką była, 
chwalić w oczy.

— Ach, Natalio Mikołajewno — zawołał prawie 
rozdrażniony — to przecież rzecz bardzo naturalna. My 
wielcy panowie nie możemy inaczćj postępować, ażeby 
żaden człowiek z gminu, żaden cham, żaden poddańczuch 
nic złego o nas nie śmiał mówić. Jestem Charłowem, 
ród mój pochodzi ztamtąd (tu wskazał palcem gdziekol­
wiek na sufit), nie musiałbym mieć w sobie honoru. To 
przecież niemożliwe.

Inną’ rażą zaczął pewien wysoki dostojnik, który 
u matki był w odwiedzinach, z Marcina Piotrowicza 
żarty stroić. Opowiadał znowu o Wszędzie Charlusie, 
który do Rosyi przybył...

— Za czasów króla bobkowego? — przerwał mu 
urzędnik.

— Nie, nie za czasów króla bobkowego, lecz pod­
czas panowania Iwana Wasilewicza Ślepego.

— Myślę — mówił urzędnik dalćj — że ród wasz 
jest o wiele starszym ... sięga czasów przedpotopowych, 
kiedy ziemia jeszcze Mostodonty i Megaloterye wyda­
wała? . ..

Choć te uczone wy razy dla Marcina Piotrowicza nie- 
zrozumialemi były, pomiarkował jednak, że urzędnik 
z niego szydzi.

— Być bardzo może — zauważył sucho — bo ród 
nasz jest rzeczywiście starożytny. Mówią, że za tych 
czasów, kiedy pradziad mój do Moskwy przybył, żył tam 
błazen takiego samego gatunku, jak Wasza Ekscelencya; 
a takie błazny rodzą się tylko co tysiąc lat.

Jego Ekscelencya podskoczyła oburzona, ale Char­
łow odrzucił głowę w tył, wyciągnął podbródek naprzód, 
pomruknął wyzywające „hm“ i odszedł sobie dumnie.

W dwa dni potćm był znowu u nas. Matka moja 
wyrzucała mu jego niedelikatne obejście się.

— Posłużyło to dlań za naukę, łaskawa pani — 
przezwał Charłow. — Na drugi raz nie będzie takim 
wścibskim i wprzódy się zapyta, z kim ma do czynienia. 
Jest jeszcze zbyt młodym, musi być pouczonym.

W rzeczywistości urzędnik ów był prawie tego sa-

mego wieku co Charłow; ale olbrzym ten przyzwyczaił 
się wszystkich innych ludzi za niedorosłe dzieci uważać. 
Przyczćm posiadał nieograniczone zaufanie do siebie sa­
mego i nie obawiał się nikogo w święcie.

— Cóżby mi kto mógł zrobić? Czyż jest czło­
wiek na świecie, któryby był zdolnym do tego? zwykł 
był się zapytywać i potćm naraz krótkim ale ogłusza­
jącym śmiechem wybuchał.

II.
Matka moja była bardzo wybredną w dobieraniu 

sobie znajomości, ale Charłowa przyjmowała zawsze 
z szczególniejszą uprzejmością i świadczyła mu wiele 
dobrego; wyratował ją był przed dwudziestu pięciu laty 
z groźnego niebezpieczeństwa, zatrzymawszy wóz jćj nad 
brzegiem przepaści, w którą konie już wpadły. — 
Postronki i lejce się zerwały, ale Marcin Piotrowicz nie 
wypuścił koła pochwyconego z ręki, chociaż mu krew 
z za paznogei wybiegała.

Matka moja wyszukała mu tćż żonę: dała mu za 
towarzyszkę życia siedmnastoletnią sierotę, wychowaną 
w jćj domu; on zaś liczył wówczas już przeszło lat 
czterdzieści. Żona Charłowa była nadzwyczaj drobną 
i delikatną i opowiadano sobie, że ją na dłoni do domu 
swego zaniósł. Nie żyła z nim długo, zostawiła mu 
jednak dwie córki.

Nawet po śmierci młodćj jego małżonki nie przestała 
matka moja utrzymywać przyjaznych stósunków z Mar­
cinem Piotrowiczem. Oddała najstarszą córkę jego na 
pensyą szlachecką gubernialną i wydała ją potćm za 
mąż — wybrała także i dla drugićj już męża.

Charłów był doskonałym gospodarzem; posiadał 
blizko trzysta dziesiatyn i wzniósł na nich zwolna po­
trzebne budynki gospodarcze. Co się tyczy posłuszeń­
stwa dlań chłopów, o tćm zbytecznćm byłoby mówić.

Dla otyłości swćj nie chodził Charłów prawie nigdy 
pieszo, mówił, że ziemiaby go nie uniosła. Wszędzie 
jeździł małą taradajką, sam się powożąc w chudą, trzy­
dziestoletnią klacz z wielką szramą na grzbiecie, ranę 
tę odniosła w bitwie pod Borodinemj, w którćj na nićj 
wachmistrz kawaleryi walczył. Biedne to stworzenie 
kulało ustawicznie i to na wszystkie cztery nogi; stę­
pem iść nie mogła a galopem tćm mnićj, drepciła raczój 
i to jakiegoś skaczącego kłusa. Zdzierała z pól bylicę 
i piołun, czego u innych koni nigdy jeszcze nie do­
strzegłem.

Przypominam sobie, żem się zawsze dziwił temu, 
jak taka chętka, ledwie żywa, taki ogromny ciężar ucią- 
gnąć mogła; bo rzeczywiście nie odważę się powiedzieć, 
na ile pudów sąsiad nasz mógł być oszacowanym.
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że tak się stanie i że ani jednego wyborcy przy 
urnie wyborczej nie zabraknie.

Skoro mówimy o szczegółach wyborczych, 
to nadmienimy, iż do tej chwili wieś Mszczy- 
czyn w powiecie śremskim nie ma kartek a 
żąda ich 120. Dalej na zapytanie dochodzące 
nas z Kościańskiego niniejszem odpowiada­
my, że kartki nie koniecznie mają być druko­
wane, równie są ważne i dobre pisane, byleby 
mieściły w sobie imię, nazwisko i miejsce za­
mieszkania kandydata, na którego się głos od- 
daje — a tym kandydatem w Kościańskiem 
jest Teofil Magdziński z Bydgoszczy.— 
Do tego użyć należy papieru czystego a jakiej 
wartości — czy groszowej, czy fenygowej — 
o to mniejsza, byleby papier ten nie przebijał. 
Pisać kartkę każdy może, kto tylko umie pi­
sać. I radzimy też wszystkim tym, którzyby 
przypadkiem jakim kartek drukowanych nie 
otrzymali, aby sami sobie takowe napisali i 
koniecznie do urny się stawili i głos swój czyli 
karteczkę z wypisanem imieniem, nazwiskiem i 
miejscem zamieszkania kandydata oddali. Kar­
teczki polskie są ważne. Nie godzi się i nie 
wolno nikomu, w kim tylko jest skra poczu­
cia polskiego i obywatelskiego, wstrzymywać 
się od wyboru dla tego, że kartki wyborczej nie 
otrzymał — niech ją sobie sam — powtarza­
my — napisze lub poprosi o napisanie zna­
jomego swego lub sąsiada.

Dalej obowiązkiem jest każdego wyborcy, 
aby się do głosowania stawił zaraz po godzinie 
10, tak żeby mężowie zaufania do godziny 1 
z południa mogli skonfrontować, kogo jeszcze 
brakuje, i aby pozostały czas mogli na znie­
wolenie brakujących do stawienia się do głoso­
wania użyć.

Jeźli każdy będzie się ociągał z głosowa­
niem aż do ostatniej chwili, w takim razie 
członkowie komitetu, okręgowi i mężowie zau­
fania nie będą mogli spełnić swego zada­
nia, bo nie będą wiedzieli, kto jeszcze sam 
z własnej woli się do urny wyborczej stawi a 
komu należy o tern przypomnieć i do tego' go 
zachęcić. My zaś wszyscy wyborcy mamy su­
mienny obowiązek ułatwiać naszym okręgowym 
i mężom zaufania ich obowiązki a nie, broń 
Boże, utrudniać takowe. Tylko wspólna praca 
i gorliwe współdziałanie może sprowadzić nam 
rezultat pomyślny.

Niechże więc każdy wyborca pamięta o 
tem i niech nie tylko sam spełni święcie obo­
wiązek wyborczy, ale całemi siłami i z całej 
duszy wpływa i dopomaga, by i inni go spełnili.

Wreszcie zwracamy uwagę i dziś na potrzebę 
wielkiej baczności przed lokalami, aby bronić wy­
borców przed tak zwanem „obrabianiem“ i wci­
skaniem kartek na kandydatów wrogiego nam 
obozu.

Jeśli wszystko, jak należy, spełnionem bę­
dzie a przedewszystkiem przygotowanem i na­
leżycie urządzonem i uorganizowanem w dniu 
jutrzejszym, jeśli gorliwa praca podjętą, rozwi­
niętą i energicznie prowadzoną będzie w tych 
paru dniach pozostających jeszcze do wyboru, 
z pewnością zwycięztwo będzie po naszej stro­
nie. A iść po nie obowiązani jesteśmy, iść i 
i walczyć bardziej aniżeli kiedykolwiekbądź. — 
Do tego powoduje nas położenie nasze i sto­
sunki, pośród jakich żyjemy. My bowiem — a

Na taradajce, za plecami Charłowa stał zawsze mały 
jego kozak, Maksymka. Całćm ciałem i twarzą ku panu 
swemu pochylony i bosemi nogami na tylnćj osi stojąc 
podobny był do kłosa trawki lub robaczka, który przy­
padkiem do poruszającćj się przed nim niezmiernćj masy 
mięsa się przylepił. Ten mały kozaczek m usiał Mar­
cina Piotrowicza raz w tygodniu golić. Aby operacyą 
tę uskutecznić, stawał, jak powiadano, na stole a nie­
którzy dowcipnisie twierdzili nawet, że musiał około 
szczęki pana swego oblatywać.

Cbarłów nie siadywał chętnie w domu, widziano go 
więc ciągle w podróżach w jego ekwipażu, w jednym 
ręku cugle trzymającego a drugą z łokciem na bok wy­
giętym dumnie na kolanie wspartą. Wysoko na samym 
czubku głowy miał starą i do tego za małą czapeczkę. 
Wyzywająco wodził dokoła swemi małemi niedźwiedziemi 
oczyma, krzyczał piorunującym głosem na wszystkich 
chłopów, mieszczan i kupców, których po drodze napo­
tykał i wyrzucał na popów, których ścierpieć nie mógł, 
kilka dobitnych i jaskrawych klątw. Kiedy mnie pe­
wnego poranku spotkał — a wyszedłem był z flintą — 
zaryczał na przebiegającego obok drogi zająca tak stra­
szliwe „hallo!“ że mi aż do wieczora od tego w uszach 
dzwoniło.

III.
Powiedziałem już pierwćj, że matka moja Marcina 

Piotrowicza bardzo przyjaźnie przyjmowała. Wiedziała 
dobrze, z jak głębokim był dla nićj szacunkiem. „Łaska­
wa pani, moja pani, moja dobrodziejka!“ — były to 
tytuły czci, które jćj nadawał. Ona zaś widziała w nim 
olbrzyma usłużnego, któryby się w potrzebie nie namy­
ślał, by podjąć walkę z całą armią buntowniczych chło­
pów, a chociaż nie potrzeba było się obawiać możliwości 
takiego wypadku, mniemała jednak, że w braku męża — 
owdowiała bardzo wcześnie — taki obrońca jak Marcin 
Piotrowicz nie powinien być wzgardzonym. Był przytćm 
uczciwym człowiekiem, nie starał się nikomu pochlebiać, 
nie pożyczał nigdy pieniędzy, nie pijał wódki, i choć bez 
wszelkiego wychowania nie był złym człowiekiem, - tylko 
nieokrzesanym.

Matka moja miała zupełne zaufanie do Marcina Pio­
trowicza. Kiedy jćj na myśl przyszło testament zrobić, 
wybrała Charłowa na głównego świadka, a on pojechał 
umyślnie do domu, by przywieźć sobie swe żelazne oku­
lary z wielkićm szkłem okrągłćm, bez których pisać nie 
mógł. A nawet z temi okularami na nosie potrzebował 
całego kwadransu, zanim wśród stękania stan, imię 
chrzestne, ojca i familijne ogromnemi, kańciastemi lite­
rami, ozdobionemi ogonkami i floresami wypisał. Skoń­

raczej nasi posłowie na parlamencie niemieckim 
walczyć muszą nie tylko jak posłowie nie 
mieccy o warunki bytu, — lecz o sam 
byt. W obec wielu praw odjętych naszej na­
rodowości, w obec dążności cpraz większego ście 
śniania praw naszych narodowych, w pierwszej 
linii zadaniem posłów naszych obrona tych 
praw i dochodzenie, aby to, co nam odjętem 
zostało a co wedle praw historycznych i przy­
rodzonych nam przysługuje i należy się, przy- 
wróconem było. Obok tego wepchnięci gwałtem 
w obcy nam organizm państwowy, nie możemy 
zamykać ócz przed tern, co się w około nas 
dzieje i co ciężarem na nas spada. Dla tego 
posłowie nasi muszą się z tern rachować i w 
miarę możności swej przyczyniać się do tego i 
działać, by ciężar ten zmniejszyć. — A w przy­
szłym parlamencie zadanie pod tym wzglę­
dem będzie niełatwem, ze wszystkiego bo­
wiem, co się dzieje, widocznem jest, że po tak 
zwanej erze liberalnej następuje reakcya. Od- 
bije się ona nie tylko na stosunkach prasowych, 
stowarzyszeniach, lecz i systemie podatkowym, 
który objawi się, jak to rozmaite projekta za-, 
powiadają, w zwiększeniu podatków. Nie dość 
na tem — budżet wojskowy jest z powodu 
swej wysokości prawdziwym ciężarem dla po­
datkujących — otóż zadaniem będzie posłów 
naszych nie dopuścić, by budżet ten stanowił 
się na lata, jak to dotąd ma miejsce, lecz co 
rok był uchwalanym a w takim razie nie bę­
dzie mógł być tej wysokości, co obecnie, boć 
stosunki polityczne nie wymagają, aby budżet 
wojskowy był normowany tak, żeby siła woj­
skowa była na stopie gotowości wojennej. - - 
Zgoła posłowie nasi, jak za ery t. z. liberalnej 
zawsze występowali w obronie wolności i spra­
wiedliwości, tak i obecnie, gdy reakcya podnosi 
głowę a prądy pomyślne dla niej wieją z góry, 
tem bardziej występować będą nie tylko w o- 
bronie naszej narodowości, lecz i rzetelnej wol 
ności i sprawiedliwości. Im wiecej zatem prze­
prowadzimy naszych posłów, tem więcej i spra­
wa nasza narodowa i rzetelna, rozumna wol­
ność i sprawiedliwość mieć będą rzeczników, 
bo żaden Polak nie zwiąże się nigdy ani 
z reakcyą, ani z niesprawiedliwością, ani popie­
rać ich będzie.

Tak więc mamy podwójny obowiązek gor­
liwego wzięcia się do wyborów7. Rodacy, pa­
miętajmy o tem — i stańmy jak jeden mąż 
do urny wyborczej — a zwycięztwo będzie 
z nami!

Wiadomości urzędowe.
Król mianował naddyrektora budowniczego Schneidera 

dyrektorem ministeryalnym wydziału w ministerstwie dla han­
dlu, rzemiosł i robót publicznych, zajmującego się zarządem 
państwowych kolei żelaznych.

Szubin, 26 lipca. 
(Wybory. — Wilhelmspende.)

):( Dzisiaj została rozesłaną po całym naszym po­
wiecie odezwa do wyborców powiatu szubińskiego, wy­
dana z polecenia komitetu wyborczego przez p. E. Ro­

czywszy tę robotę, oświadczył, że się czuje znużonym 
i że pisanie i łapanie pcheł jedno dla niego mają zna­
czenie.

Pomimo wielkiego poważania, jakie mu matku moja 
okazywała, nie wpuszczano go nigdy dalćj jak do sali 
jadalnćj, roznosił bowiem z sobą bardzo nieprzyjemny za­
pach, przypominający świeżo rozkopaną ziemię, ostre wy­
ziewy lasów lub stęchliznę bagna. „To prawdziwy dja- 
beł leśny!“ zapewniała stara moja piastunka Jeźli 
Marcin Piotrowicz u nas jadł, stawiano dla niego osobny 
stół w kącie, a nie brał tego wcale za złe, wiedział, że 
byłby swym sąsiadom wielce niewygodnym, i było mu 
przyjemnićj, kiedy mógł jeść z zupełną swobodą, — bo 
jadł tyle, jak może nikt od czasu Polyfema. Z ostro­
żności i, aby żołądkowi swemu nadać pożądaną podstawę, 
kazał sobie postawić zaraz przy rozpoczęciu uczty garnek 
z sześciu funtami kaszy.

— Gdyby nie ta kasza, zjadłbyś mnie do ostatka! <— 
mówiła ze śmiechem matka do niego.

— Masz pani zupełną racyą, moja dobrodziejko, 
objadłbym panią zupełnie! — zwykł był, śmiejąc się, 
Marcin Piotrowicz odpowiadać.

Chętnie słuchała matka moja poglądów jego na 
kwestye rólnicze; ale nie mogła długo głosu jego znosić.

— Ależ ojczulku! — wołała — powinienbyś się 
wyleczyć z takiego głosu! Ogłuszyłeś mnie już zupeł­
nie. Jesteś prawdziwą trąbą!

— Natalio Mikołajewno, moja dobrodziejko! — od­
powiadał Charłow zwykle — nie mam mocy nad moją 
gardzielą. A potćm, cóż za lekarstwo mogłoby mnie 
uleczyć?— osądź pani sama!... Umilknę lepićj na 
chwilę.

W rzeczy samćj nie myślę, żeby istniało na świecie 
lekarstwo, któreby na Marcinie Piotrowiczu skutkowało. 
Zresztą nigdy nie chorował.

Ani nie umiał, ni tćż lubił opowiadać. „Długie 
mowy sprawiają krótki oddech“, odpowiadał pogardliwie. 
Tylko jeżeli mógł mówić o roku 1812, (służył w obro­
nie krajowćj i otrzymał w uznanie zasług medal bronzo- 
wy, który w święta nosił na wstążce orderu Włodzimi- 
rza), tylko jeźli go zapytano o czasy francuzkie, opowie­
dział kilka anegdotek, choć zapewniał, że prawdziwi 
Francuzi wcale do Rosy nie przyszli, tylko garstka bie­
dnych maruderów, zupełnie zgłodniałych, i że tego plu­
gastwa całe kupy po lasach poubijał.

IV.
A jednak ten niezużyty, zaufany w siebie olbrzym 

miał chwile melancholii i smutku. Bez wyraźnego po­
wodu obejmował go nagle ponury smutek. Zamykał sig

galińskiego z Królikowa. Ucieszyliśmy się bar­
dzo z tćj odezwy, która w kilku jędrnych zdaniach przy­
wodzi na pamięć każdemu wyborcy jego obowiązek i 
podaje przyczyny, dla których na br. Skórzewskiego 
a niejia kandydata przeciwników p. Betbmann-Hollwega 
głosować powinien. Zaletą tćj odezwy jest także sposób, 
w jaki wydrukowaną została w drukarni J. I. Krasze­
wskiego (dr. W. Łebiński). — Format jest ogromny, 
czcionki wielkie, a do tego najrozmaitszego kształtu, 
tak że najdosadniejsze i najważniejsze miejsca odezwy 
na pierwsze spojrzenie wpadają w oczy. Wydanie ta­
kićj odezwy jest nowością w naszćj agitacyi wyborczćj, 
a wedle naszego mniemania nowością bardzo szczęśliwą, 
mamy tćż dla tego nadzieję, że nie będzie bez korzyści 
dla naszćj sprawy, a p. Rogaliński, od którego wyszedł 
pomysł wydania takićj odezwy, nowe sobie zyskał prawo 
do wdzięczności swych współobywateli.

Co to za dziwaczne fenomena wytwarza zbytnia gor­
liwość ludzka! Coś na pozór znikomych bąbli, które 
powstają i rozpryskują się w nic na sadzawce w czasie 
deszczu ulewnego. Niemcy zowią taką gorliwość nie­
zdolną wytworzyć nic stałego: „Biereifer.“ Takim to 
„Biereifrem“ zaraził się snąć i pan G. P., oberżysta w 
Kcyni, bo chociaż hr. Moltke jak najwyraźnićj się za­
strzegł, że tylko od niemieckiego ludu chce skła­
dek na fundusz cesarza Wilhelma, to jednak ów pan P., 
chociaż sam jest Polakiem, agituje między polskim lu­
dem jak może i zbiera gorliwie składki na „Wilhelm- 
spende.“ Nie mamy mu tego tak bardzo za złe, ale 
po co to komu się pchać tam, gdzie go nie proszą?

tał proklamacyą królowćj. Sir Garn«.» -
nr-zvsiporp i nndnięał łnrmnlA rç«*

Sprawa wschodnia.

przysięgę i podpisał formułę przy^ ? 
Dingley wręczył mu zwitek pergainino^* 1' 
sano przysięgę urzędniczą. Wolseley h 
pisał. Pułkownik Greaves odczytał'n 
cyą nowego gubernatora do Cypryjc^SWt 
no hymn narodowy a działa okrętowe ’ * 
łów. Grek jakiś odczytał adres, w v 
nową erę, jaka otwiera się dla Cypn/^ 
Turek mówił o przyjaźni, łączącej L 
czasów Anglią z Turcyą, wyraził wdzjZ? 
postawiono pod opiekę królowćj i T 
bernatora męża tak znakomitego. x 
się ceremonia oddania Cypru w ręce1/ 

Daily News zamieszcza niektA 
programie rządowym gubernatora Cyprn 
sności ziemskićj zostanie uregulowana ? 
komisyi złożonćj z angielskich i tureck ^ 
Mr. Baring i dwóch oficerów angielskich 
celem zapoznania się na miejscu z stósu 
Wkrótce rozpocznie podróż inspekcyjna 
seley. Ma on zamiar podzielić wyspo n?1-®1- 
Larnaca, Baffo, Krysokha, Nicosia i Fat? : 
z tych okręgów będzie stał pod władza 
gielskiego. Proklamacya do ludności mó • 
królowćj popierania handlu, przemysłu i J1 
hienia mieszkańców uczestnikami wolności' 
ści i bezpieczeństwa. Równa, bezparcyal ' 
wość ma być wykonywaną. Wszelkie ‘in01 
się pogodzić z zasadami wolności i Cywi 
nadal istnieć. Proklamacya ta, ogłoszon. 
tureckim i greckim, została przybitą na » 
scach publicznych.

W

Okupacja austrjaeka.
Z Carogrodu telegrafują pod dniem 25 lipca, 

że instrukcye dla delegatów tureckich, układających się 
w Wiedniu w sprawie okupacyi Bośnii i Hercogowiny, 
nadejdą do Wiednia dopićro 28 bm.

W kołach tureckich w Serajewie obiega pogłoska, 
że po wkroczeniu wojsk austryackich będzie wolno lu­
dności mahometańskićj w Bośnii i nadal odprawia4 w me­
czetach zwykłe modły za sułtana. Jenerał-gubernator 
Bośnii i Hercogowiny, Massar pasza, wydał pobórcom 
instrukcye, aby podatki bieżące ściągnęli jeszcze przed 
odmarszem wojsk tureckich. Z wojsk, które stały do­
tychczas w Bośnii, pozostanie część załogą w Albanii 
celem strzeżenia tćj prowincyi przed ewentualnym na­
padem ochotników włoskich.

Po za wojskiem wkraczającćm do Bośnii i Herco­
gowiny znajdować się będą wychodźcy bośniaccy, których 
liczbę w Chorwacyi i Sławonii podają na 150,000, w 
Dalmacyi na 60 do 65,000. Tylko część z nich pójdzie 
za wojskiem austryackićm w kilka dni po jego wkrocze­
niu, tj. ci, którzy przynależą do gmin Bośnii i Herco­
gowiny leżących nad granicą. W miarę zaś jak kolumny 
austryackie głębićj w kraj posuwać się będą, co dość 
długo oczywiście potrwa, będą także stopniowo odsyłane 
transportu wychodźców do domu. Spisu wychodźców 
i ich zestawienia w oddziały według ich powiatów do­
konali już urzędnicy austryaccy.

Co się tyczy przygotowań do okupacyi, znajdujemy 
dziś następujące wiadomości: Jak tylko główna kwa­
tera rozpocznie swą czynność, wszystkie raporta i pole­
cenia odnoszące się do okupacyi, ztamtąd będą datowane. 
W chwili przekroczenia granicy wydaną zostanie pro- 
klamacya do mieszkańców prowincyi mających być za- 
jętemi. Nowa administracya będzie wojskową; organa 
i urzędnicy niewojskowi, którzy towarzyszą feldmarszał­
kowi Filipowiczowi, jemu będę podwładni.

NIEMCY.
# Berlin, 26 lipca. W sprawie, 

nosi półurzędowa Provinzial Corr 
napisem: „Stronnictwo narodowo 
ne, postępowe i socyalna dem# 
Stanowisko stronnictwa postępowego do 
kracyi — pisze urzędowy organ — nie zate 
roznmianćm przez frakcyą narodowo liberaln 
sie teraźniejszych wyborów; mianowicie z 
go, w którym liberalne obywatelstwo-bcrlM 
smutnćm wrażeniem pierwszych rezultatów"1 
socyalnćj demokracyi, mamy przed sobą 
dowo-liberalnych dzienników, które stanów 
kontrast z obecnćm przymierzem wyborczćir, 
niem, że stronnictwo postępowe właśnie w 
nćj demokraci i jest sprzymierzeńcem frakcyi 
liberalnćj. W ówczas pod pierwszćm wrażeni 
nćm rezultatem socyalno-demokratycznycb 
znały narodowo liberalne dzienniki' bez ot 
czność utworzenia stałej większości ku zwak 
cyi socyalno demokratycznych. Dla tego tóż 
winno obywatelstwo niemieckie w obec grożąc«, 
pieczeństwa ograniczyć o ile się da znaczenie 
stronnictwa postępowogo w parlamencie, bosą 
postępowe ani nie rozumie gwałtownych'potrzeb 
ani tćż nie ma ochoty popierania rządu do J 
niania. Gdy w pośród ogólnego poruszenia unr 
wny organ stronnictwa postępowego przyzna! 
że frakcya postępowa poniosła dotkliwą 
gdzie spodziewała się znaleźć najsilniejsze 
wnocześnie twierdzić się odważyła, że właśnie 
najsilniejszym przedmurzem przeciw socyalnćj da 
prasa narodowo-liberalna odparła to śmiałe^ 
podnosząc, że właśnie manewra i agitacje ¡__ 
postępowego utorowały drogę socyalnym deinob 
National Ztg. zwróciła na to i si

ku
Z Cypru.

O uroczystości wprowadzenia sir Gameta Wolseley 
do konaku w Laarnace dnia 22 lipca, podają dzienniki 
angielskie następujące szczegóły: Byli obecnymi admirał 
eskadry kanałowćj Hay, ks. Edinburg, kapitanowie okrę­
tów i liczny sztab. Wolseleya przyjęła gwardya naro­
dowa, złożona z żołnierzy i marynarzy angielskich, nie- 
mnićj żołnierzy tureckich. Tłumy mieszkańców tak gre- 
ckićj jak i muzułmańskićj narodowości zgromadziły się 
przed pałacem gubernatora. Pułkownik Greaves odczy-

postępowe zerwało wszelkie stósunki z frakcji 
wo-liberalną nie chcąc zmuszać jćj do zatargi; 
pod względem reorganizacyi sądownictwa. Taka 
r. 1877 sąd narodowo-liberalnego stronnictwo 
istocie frakcyi postępowćj i o jćj winie w szen 
socyalnćj demokracyi. Teraz przecież gdy choda 
wszym rzędzie właśnie o walkę przeciw socyali 
kracyi i jak się samo przez się rozumie nie 
kilku socyalnych demokratów przy wyborach» 
lecz o stanowisko całego parlamentu w zbito 
walce, przywódzcy stronnictwa narodowo-litenl 
wierają przymierze z tćm samćm stronnictwem

w swym pokoju, gdzie brzęczał — tak brzęczał jak wielki 
rój pszczół; albo tćż przywoływał swego kozaka Maksymkę
i kazał mu głośno odczytywać z jedynćj książki, jaka się 
przypadkiem do domu jego zabłąkała, jedynego tomu 
Nowikowa: „Wolne chwile pilnego człowieka“ — lub 
tćż coś zaśpiewać. A Maksymka dziwaczną igraszką 
losu czytać umiał, ale czytał okropnie; zaczynał więc, 
rozcinając wyrazy i przestawiając akcent, coś naksztalt 
tego: Alć nńmięt-ny człowićk wy-wodzi z tćj próżnćj 
przest-rzeni, jaką odkrywń w ist-otńch zńpeł nić przć- 
ciw-nć wnios-ld. Każdć zwierzę, dla sie bić, powiada, 
nie jest w stanie uszczęś-liwić mnie 1“ itd. Albo tćż za­
nucił fistulowym swym głosem jaką tęskną piosenkę, 
w którćj pojedyńcze tylko tony rozróżnić było można.

A Marcin Piotrowicz przysłuchiwał się uważnie, 
wstrząsał zwolna głową, zaczynał rozprawiać o zniko- 
mości rzeczy ziemskich, że wszystko zginie i znowu 
w proch się zamienia, jak zioła polne! Dostał mu się 
raz w ręce obraz, przedstawiający gorejącą świecę, na 
którą wiatry pelnemi ustami dmuchały; a pod nim stało 
następujące zdanie: „Takićm jest życie ludzkie!“

Obrazek ten spodobał mu się niezmiernie. Zawiesił 
go w swym gabinecie, lecz w zwyczajnych, nie melan- 
cholicznych chwilach odwracał płótno obrazu do ściany, 
żeby go nie zastraszał. Charłow, ten kolos, obawiał się 
śmierci! A jednak w tęsknych swych chwilach rzadko 
tylko uciekał się do religii i do modlitwy. I wtedy po­
legał więcćj na swym rozumie. Szczególniejszą pobo­
żnością się nie odznaczał, rzadko chodził do kościoła. — 
Zapewniał owszćm, że jego objętość fizyczna nie pozwala 
mu być obecnym na nabożeństwie, bo obawia się, ażeby 
zbyt wielu wiernych ztamtąd nie wyparł.

Te napady melancholiczne kończyły się zwykle tćm, 
że Marcin Piotrowicz zaczął gwizdać — ą potćm nagle 
grzmiącym głosem do wózka sobie zaprządz kazał i 
gdziekolwiek w sąsiedztwo wyjeżdżał, machając ręką, 
w którćj bat trzymał, na wszystkie strony, jakby chciał 
powiedzieć: „Teraz mi/Wszystko jedno!“ Był Moska­
lem na wskroś. / )

aiviiÜ1

Ludzie, obdarzeni wielką siłą fizyczną, mają zazwy­
czaj temperament flegmatyczny. Marcin Piotrowicz je­
dnak często wybuchał gniewem. Nikt jednak nie posia­
dał daru w takim stopniu przyprowadzania go do sza­
leństwa, jak brat zmarłćj jego żony. Byczków — oso­
bliwsza istota, wpół pasożyt, wpół żartowniś — który 
w domu naszym przebywał i którego od najwcześniejszćj 
młodości Souvenirem nazywano i tym sposobem dla 
wszystkich, nawet służących Souvenirem został, którzy

go Souvenirem Timofejczem nazywali. Prawdziwi 
nazwiska, jak się zdaje, sam już nie wiedział, 
nędzarz prawdziwy, pogardzany przez wszyslb 
wćm był na łaskawym chlebie. Po jednćj sti 
stracił był wszystkie zęby, tak że malutka jś 
szczkami okryta twarz zupełnie krzywo wygląM 
zawsze w ruchu, wszędzie go było pełno: to 
panien, to w biurze, to w domu księdza, tg 
starosty. Zewsząd go wypędzano, na co wzr® 
ramionami i odpowiadał szkaradnym uśmiecha 
miał taki dźwięk jak płukanie flaszek. Mii'* 
przekonanie, że gdyby Souvenir miał pieni, 
bardzo złym człowiekiem, niemoralnym, złośli 
okrutnym. Lecz ubóstwo zdaje się miarko’“ 
turę. Pić pozwalano mu tylko w dni un 
rozkaz matki ubierano go bardzo przyzwoicie 
z nią wieczorem grywać w bostona lub wpił.

Czasami słyszano go mówiącego; „Poz®w| 
raz, zaraz....“ „Co zaraz?“ pytała wtedy 
gniewnie. Usunął wówczas szybko ręce 
się i szeptał: „Jak pani rozkażesz, jak pan 

Przy drzwiach podsłuchiwać, plotki z» 
dewszystkićm dawać przycinki i drażnić 
najmilszą rozrywką; a przycinał tak, jakby 
jaki tajemny nadawał prawo do mszczeniaa 
świecie. Marcina Piotrowicza nie nazywa! 
swym „braciszkiem“ i dawał mu nieraz go1® 
do strawienia, jak chłopy mówią.

Gdy pewnego dnia Marcin Piotrowicz « 
koju bilardowym siedział, w wielkićj clui 
w którćj nikt jeszcze nigdy muchy nie ww 
sąsiad nasz, wielki nieprzyjaciel gorąca i s>° 
powodu zawsze obierał, zaczął Souvenir 
podskakiwać i obracać się, mówiąc z szyde 
chotaniem.

— Dla czegoś, braciszku kochany, za 
moją Małgorzatę Timofejczyną w grób?

Marcin Piotrowicz siedzący między » .
dem, chciał uderzyć go i w tym celu W-VC^A| ■ 
dwie swe dłonie. Na szczęście Souvenu 
knąć ciosu — ale pięście jego „bracisz 
z chałasem o krawędź bilardu i pomiw° - 
któremi był do podłogi przymocowany, 
ciężki bilard.... Jakże okropnie byłw 
Souvenir, ffdvhv sio dostał Dod te P°l»Souvenir, gdyby się był dostał pod

(Ciąg dalszy
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„dydatów stronnictwa postępowego 

KaV wyborczych Berlina i ten sam 
- - 2 poinocą socjalnych demokratów
kU'r- n/vcva przeciw rządowi, postawio- 

i«ać op0^ na pnndyflatata w Rerlinie.kandydatata w Berlinie.
! P,c‘avdaci stronnictwa postępowego 
1 - że n’« bedit głosowali za nadzwy- 

du przeciw socyalnej demokracyi. 
¡¡U®' . rOdowo-liberalne podaje 

{1«n ^wiadomością rękę ku 
•sZ Berlinie wybrano sześciu

* rzeciwników rządu, sze- 
,tcb P h propagatorów socyal-
fd°ic. a gamo i w innych wielkich 

aC;\kowanie stronnictwa narodowo-libe- 
P rentrach politycznego życia, w których 
wbitniejsi przywódcy, rzuca szczególne 
' areczenia i ochoczość tego stronnictwa 

1 ęocyalnój demokracyi. Mamy nadzieję,
* ' część tćj frakcyi nie pójdzie tą

,y
»vc’h 
oaj* 
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N
a tak zwany fundusz Wilhelma czy- 

■ pr Börsen Courr. co następuje: 
|10ph kół dowiadujemy się o rzeczy wielce 

^tlailki na fundusz Wilhelma nie odniosły
■ ikeso rezultatu, przeciwnie bardzo mały

■ niosły rezultat. Zkąd to pochodzi? Zła
nością nie przyczyniła się do tego. 

’ r socj alni demokraci i ultramontame 
uli nędzny rezultat tych składek, tego na 
“¡L niożna. Zdaje się przecież, że i w 

„sposobionych, wiernych monarsze kołach 
W składek na fundusz Wilhelma naleźy- 
Wt, że do tak złego rezultatu

sposób, w jaki wydawano pieniądze, żalą się dalćj na 
to, że tylko Spahów t. j. żołnierzy krajowców wysłano 
na wystawę a nie reprezentantów armii francuzkiej i 
oświadczają się przeciw mowie, jaką jenerał Chanzc miał 
niedawno na rzecz bonapartystowskiego jenerała Wolffa. 
Zresztą udał się dziś jenerał Chanzy i ks. Aumale do 
obozu pod Chalons, gdzie będą obi cni przy ćw iczeniach 
w strzelaniu.

Z rozkazu ministra wojny przybęlą wszyscy do- 
wódzcy legionów żandarmeryi do Paryża, aby się kolejno 
przedstawić ministrowi wojny, spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości i odebrać od nich instrukcje co do za­
chowania się swego względem władz cywilnych i gminnych.

Wczoraj odbyło się drugie posiedzenie międzynaro­
dowego kongresu dla rozwoju i ulepszenia środków trans­
portowych, na którem obradowano nad kwestyą doty­
czącą systemów, jakich się w rozmaitych krajach trzy­
mają przy budowie, eksploatowaniu i zarządzie kolei że­
laznych. P. Cherot, mówca pierwszy, podniósł ważność 
kwestyi dróg żelaznych, których zarząd obecny nie od­
powiada już położeniu, wytworzonemu przez zrobione w 
tćj mierze postępy; państwo powinno wkroczyć w to i 
dążyć do tego, aby koszta transportu inaczćj uregulo 
wane zostały. Po kilku uwagach p. Bergmanna, który 
żąda, aby równy system przyjęto dla wszystkich dróg, 
wszczęła się dłuższa dyskusja nad kwestyą zakupu dróg 
żelaznych, poczem przyjęto wniosek podany przez depu­
towanych francuzkich Palotte i Lehaudy i pp. Deligny i 
Seigneux, aby nie tylko czuwano nad taryfami dróg że­
laznych lecz aby także uregulowane zostały przez wła­
dze państwowe w porozumieniu z towarzystwami kolejo- 
wemi. Na końcu posiedzenia zapowiedział prezes, sena­
tor Foucher de Careil, że delegat włoski na najbliższćm 
posiedzeniu poda niektóre wyjaśnienia co do góry Simplon.

SERBIA.
w Bia l og ród, 25 lipca. Pod tą datą telegra­

fują do Presse z stolicy serbskiej: W kołach oficyal- 
uych nic nie chcą wiedzieć o istnieniu agitacyi, którąby 
ztąd kierowano w Bośnii. Odnośne oświadczenie ma być 
wysłanćm do Wiednia i w nićm powiedzianem, że rząd 
serbski wydal od, owiednio do postanowień traktatu ber­
lińskiego surowe instrukcje przeciw ewentualnym agi­
tatorom.

Ogłoszenie niepodległości Serbii ma nastąpić formal­
nie i ostatecznie dopiero po zwołaniu wielkićj skupczyny 
w październiku, gdyż warunki traktatu berlińskiego, od 
których zawisłą jest niepodległość, wymagają częściowej 
zmiany konstytucji, której może dokonać jedynie wielka 
skupczyna.

Handlowo-polityczne rokowania roiędzj’ Austro-Wę­
grami i Serbią rozpoczną się dopiero w wrześniu.

Listy z wystawy paryzkiej.
(Akwarya. 

(N.)

Zdaje się, , _
vniło się także zachowanie konserwaty- 

^koniecznie chcieli zrobić kapitał na rzecz 
” ' ’ nieszczęsnych zamachów na życie

.o«nik podpisujący się Berolinensis 
ogłasza w Schlesische Volks- 

w którym koniecznie domaga 
F--va przeciw żydom albo tćż 

r,„a z dnia 3 lipca 1869 roku. — Rze-
«otworzyło wstęp żydom do sądownictwa, 
Mwnouprawnienie wszystkich wyznań. Ztąd 
naraz pełno młodzieży żydowskiśj rzuciło się 

' karvery sądowćj i dzisiaj pełno już mamy 
»fereńdaryuszów żydów, którzy postępowaniem 
chowaniem sig robią tylko ujmę poważnemu 
mieckiego sądownictwa. Jeżeli tak dalćj pój- 
,wiada autor artykułu — to naród niemiecki 

istnieć zupełnie, bo żydzi sięgają już śwemi 
i ku administracyi państwa, 
odbył się w dniu 22 bm. socyalisty- 

o którym piszą do A. A. Co rr., co na- 
Ödbyte w West-End zebranie internacyonalu 

1 iie na celu wyrażenie sympatyi dla niemie- 
alistów w walce ich przeciw niemieckiemu rzą- 
łranie złożonćm było głównie z Anglików, 
i Francuzów. P. Maltman Barry wybrany na 
zącego zagaił zebranie protestem przeciw wy- 

t ks Bismarcka przeciw niemieckim klasom 
,,, a mianowicie niemieckim socyalnym demo- 
powodu dwóch zamachów na życie cesarza, 

liósi o wyrażenie przez angielskie klasy robo- 
ipatyi dla niemieckich robotników w ich obe- 
t za wolność słowa, wolność prasy i wolność
I Weber zaproponował potćm następującą re- 
.„Zważywszy, że nędza klas pracujących jest 
astępstwem wykluczenia ich z zysków pracy 
sy posiadające i kapitalistów i w przekonaniu,
socyalno-demokratycznego stowarzyszenia w 
jest zniesienie tych klas wywłaszczających, o- 

¡ebranie solidarność swą z celami i zasadami 
h socyalnych demokratów.“ “ Po przyjęciu 
rezolucyi wniósł drugą rezolucyą jeden z obe- 
mieckich robotników. Rezolucyą ta brzmi: 
szy, że despotyczna i reakcyjna wojna krzyżo- 
rzedsigbierze obecnie rząd niemiecki przeciw wol- 
iemieckiego narodu i klasom pracującym w o- 
szczególe przeciw członkom i zasadom socyalno- 
cznego stronnictwa, mityng protestuje przeciw 
niu niemieckiego rządu i obowiązuje się do 
'elkich środków celem zapewnienia zwycięztwa 
emokratycznemu stronnictwu w jego obecnćj 

egzystencyą.“ Mówca uzasadniając swą re- 
kreślił w ciemnych kolorach smutne położenie 
ljących w Niemczech, jęczących pod tyranią i 
będących następstwem utrzymywania w czasie 
ielkićj armii niemieckiśj. — Następni mówcy 
li, że socyalni demokraci nie brali wcale udziału 
średniego czy bezpośredniego w zamachach na 
mieckiego cesarza, poczśm przyjęto powyższą 
jednogłośnie.“
n Wilhelm udaje się z Babelsberga w pier- 
dach przyszłego tygodnia do Cieplic, gdzie spo-
II jest także cesarz Franciszek Józef celem oso- 
Jwitania niemieckiego cesarza. Czas, w którym 
i cesarz Józef do Cieplic, nie wiadomy dotąd.

itaS , artykuł

WŁOCHY.
<5= Rzym, 24 lipca. We Włoszech demonstracye 

nie ustają. Świeżo odbyły się mityngi w Turynie, Genui,
Jezi, Fabrano i innych miastach. W Bolonii wyprawiano 
demonstracye przed konsulatem austryackim. Organa 
najskrajniejszćj opozycyi, jak Opinione i Risorgi­
mento naganiają demonstracye. Opinione powia­
da, że „kto wie, jak dużo kosztowała wolność i niepod­
ległość Włoch, ten nie będzie dziecinnym skandalem na­
rażał jćj.“ Do Politische Cor res pond en z do­
noszą z Rzymu, że król Humbert postanowił położyć 
koniec tym demonstracjom, zabraniając wszelkich mityn­
gów. Rząd ma być zdecydowany na przyjęcie i potwier­
dzenie tego kroku, nie widział bowiem innćj drogi wyj­
ścia. Pogłoski o ustąpieniu hr. Corti wciąż się utrzy­
mują. Hr. Robilant ma się spotkać z królem, lir. Corti 
i p. Cairoli w Wenecyi lub Medyolanie. Mówią także 
o podróży p. Cairolego do Wiednia.

Pod tytułem „Stolica apostolska w Europie“ żarnie 
szcza poinformowany należycie w sprawach kuryi św. 
dziennik Défense pogląd na politykę kardynała A. 
Franchi’ego, sekretarza stanu Leona XIII i korzyści, ja­
kie ta przyniosła kościołowi. Podniósłszy, że zadanie 
kardynała zostało przez to znacznie ułatwione, że dy- 
plomacya miała doń wielkie zaufanie, powiedziano dalćj: 
„Stosunki Stolicy co do Hiszpanii poprawiły się a zwią­
zki łączące Watykan z dworem wiedeńskim, wró­
ciły do normalnego stanu tj. do peryodu rzetelnćj i wiel 
kićj przyjaźni. I tak postanowiła Stolica św. w poro 
zumieniu z rządem austryackim przywrócić stolice bi­
skupie w Bośnii i Hercogowinie. We Włoszech 
szlachetne wystąpienie sekretarza stanu zniewoliło rewo 
lucyą do uszanowania przyjętych przez nią na się zobo­
wiązań w obec Europy. Nie uroniwszy nic z nieprze- 
dawuiouych praw Stolicy św., umiał kardynał obudzić 
nawet w nieprzyjaciołach kościoła poszanowanie, i spa­
raliżować zakus ministra Crispiego, który przed samym 
swym upadkiem nosił się na seryo z myślą nie uznania 
nowego papieża. Portugalia zawiązała z Stolicą 

i św. dawne przyjacielskie a w ostatnich czasach mocno 
zamącone stósunki, a i w Nowym Święcie, w Meksyku, 
w republikachAmeryki środkowćj i Bra­
zylii zdaje się nowa i przyjazna budzić era w sto­
sunkach między władzą świecką i kościelną. W An- 
g 1 i i, na tćj klasycznćj ziemi wolności, opinia publiczna 
od kilku miesięcy bardzo dobrze jest usposobioną dla 
nowego papieża. Niemcy i Wschód musiały szcze­
gólniejszą zwrócić na się uwagę podsekretarza stanu 
Leona XIII, który, gdy wstępował na tron papieży wi­
dział katolików niemieckich, oddanych na straszne ...
............a co się tyczy Wschodu, to tam szły w zupełną
poniewierkę dawne prawa kościoła. W Niemczech 
rozpoczęto przywrócenie dobrych stósunków z Bawaryą, 
które w czasie ostatniego pontyfikatu prawie zupełnie 
się przerwały. Rząd bawarski tyle dawnićj nieprzyjazny 
dla Stolicy apostolskićj i biorący pod swe skrzydła staro- 
katolicyzm, nie ociągał się z uwzględnieniem żałob Sto 
licy św. Stósunki poprawiały się z dniem każdym, a 
mianowanie Steichela arcybiskupem monachijskim i dr. 
Ehrlera biskupem spirskim, które to stolice przez dłu­
gie czasy były nie obsadzone, jest widocznym dowodem, 
że zabiegi Franchi’ego na dworzem bawarskim, pomyśl­
nym zostały uwieńczone skutkiem. Co się tyczy 
stósunków z Niemcami — to listy’ zamieniane 
między papieżem — a cesarzem niemieckim i na­
stępcą tronu pozwalają nam wypowiedzieć twierdzenie, 
że stósunki państwa niemieckiego do Watykayu zostały 
na dobre skierowane tory. Wśród tych pomyślnych 
wydarzeń, pozwoliła Opatrzność dożyć papieżowi i pier­
wszemu jego ministrowi przy uroczystej sposobności je­
dnego z najzupełniejszych tryumfów. Wojna, która od 
lat kilku pustoszyła Wschód, doprowadziła do traktatu 
san-stefańskiego, który uświęcił absolutne wszechwładz- 
two żywiołu rosyjskiego w Armenii i na półwyspie bał­
kańskim i zagroził interesom kilku mocarstw. Po dłu­
gich rokowaniach zgromadził się kongres w Berlinie, a 
przeto kraju, zkąd podniósł się pierwszy okrzyk wojenny 
przeciw katolicyzmowi i zkąd walka kulturna rozlała się 
na wielką szkodę papieztwu po całej Europie. Ponieważ 
Stolicy św. nie dopuszczono do kongresu, przeto nieprzy­
jaciele kościoła spodziewali się, że kongres potwierdzi 
poniżenie i odosobnienie kościoła. Nadzieje ich jednak 
doznały zawodu, papież bowiem i jego podsekretarz sta­
nu, czuwali nad interesami katolickiemi na Wschodzie 
Leon XIII postanowił w porozumieniu z pierwszym swym 
ministrem stanu przesłać kongresowi notę dyplomatyczną 
dotyczącą interesów katolickich na Wschodzie. Za po­
średnictwem Austryi i Francji głos Stolicy św. dostał się 
do kongresu. I tak udało się kardynałowi Franchi emu 
uzyskać dla praw Stolicy św. i katolików na Wschodzie 
zupełne uznanie. Prawa te były aż do ostatnićj chwili 
zapoznane. Związek między katolikami i władzami du- 
chownemi był ciągle skutkiem złćj woli rządu tamowa­
ny a religijna samodzielność dozwolona w zupełności 
żydom, schizmatykom i protestantom, była zabronioną 
ludności katolickićj.“ Artykuł powyższy miałwyiśc jak 
powszechnie utrzymują, z pod pióra księdza biskupa 
Dupanloup.

F R A N C Y A.
'apyi, 25 lipca. O położeniu w obwodach 
1 i hutniczych departamentu du Nord donosi 
»vas, że rada zawiadowcza kopalni w Anzin, 
się onegdaj, postanowiła zaprowadzić znowu 

1 poniedziałki, co do innych żądań robotników 
inowiła czekać końca bezrobocia a następnie 
akowe. Dyrektor jeneralnj' p. Marcilly wysió- 
tym duchu okólnik do dyrektorów kopalni. —- 
Powiększyły siły wojskowe dla obrony kopalni 

w Aniche, ponieważ i w Dćchy zawieszono 
" Péchy-Quesnain i Aniche rozdzielono cztery 
"ojska. Zamach, którego się tłumy robotni- 

wjących dopuścić chciały przeciw Quesnain, nie 
'' trzech kopalniach, leżących na około Aniche, 
oootnicy regularnie; jest wszakże obawa, aby 

! zawiesili robót. W Dedj’ pracowało onegdaj 
Wików tylko 15. W Demain pracują jeszcze 

> y°zszerzono jednak pogłoskę, że i tam żądają 
'•nia płacy i że zaniechają roboty, skoro żąda- 

? “idą uwzględnione. W Saint Chamond po- 
jak się zdaje, położenie. Liczba świętują- 

mków i robotnic dochodzi do pięciu tysięcy, 
j)1 Jednak nigdzie nie naruszono.

o późniejszego doniesienia polepszyło się po-
, Anzin; w Haleluy wrócili wszyscy robotnicy 
)otn'v¿ac^’ w innych kopalniach pracuje około 
Ki,'1. w! w Absum usiłują jeszcze wichrzyciele 
. c pracującym bronią i kijami.
j senatorowie i deputowani zebrali się dnia 

w pałacu na Trocaderze, gdzie podpisali 
., w którćm w skutek sporów, wszczętyeh

Cha"11' a ieneralnym gubernatorem Algeryi, je- 
• nzy, podają się do dymisyi jako członkowie 

Komisyi wystawowćj. W piśmie tćm ganią

25 lipca. 
'awilon Tunisu i

tnćm jedzenie ostryg, o tyle spoglądanie na ich skorupy 
nieruchome nie jest w stanie ani zabawić ani nauczyć 
widza. A wszakżeż hodowla ostryg na coraz większą 

i stopę we Francyi się rozwija i można było pod tym 
I względem przedstawić publiczności w zmniejszeniu park 

ostrygowy w swych sześciu peryodach wychowu. Nie 
I uczyniono tego i przyznać trzeba, że to morskie akwa- 
I rvum gdzie obiecują ciągle sprowadzić psa morskiego, 

dla którego budują basen oddzielny ale który zwleka 
swoje przybycie — przyznać trzeba, że to morskie akwa­
ryum bez" malowniczego urządzenia, bez naukowo-staty- 
stycznych danych, nie posiadając żadnych ryb morskich, 
nie jest w stanie wzbudzić żywego interesu

Porzućmy je tedy i szukajmy w parku trocaderskim 
innego, bardziej zajmującego widowiska.

Oto pawilon szacha perskiego, jedno z dziwowisk 
wystawy. Długa linia widzów stoi przed drzwiami od 
rana do wieczora a policja pozwala wejść na raz tjlko 
dziesięciu osobom. Szach perski cieszy się pewną popu­
larnością w Paryżu i niezmierne jego bogactwa, jego lan- 
tastyczne brylanty otaczają ten prywatną jego własnością 
będący pawilon aureolą z Tysiąca i Jednćj Nocy, która 
dla ogółu ma zawsze pewien urok. .

Z zewnątrz pawilon ten jest stanowczo brzydki. 
Pomalowany na zielono, z wązkiemi, zaokrąglonemi o- 
kienkami, z galeryami u wierzchu, których na dole wy­
tłumaczyć sobie nie można, niczćm nie wabi oka z od­
dali. Wchodzi się do przedsieuia, gdzie na podłodze 
jest czworokątny basen z małym wodotryskiem, trochę 
kwiatów i niektóre z wyrobów, właściwych Persyi, jako 
to dywany, uprzężą, siodła itd. Nic szczególnego, ro 
wązkich wschodach wchodzi się na piętro, gdzie są dwa 
saloniki i środkowy salon. Saloniki równie jak 
wschodów miały być pokryte warstwą porcelan perskicn 
o wypukłćj emalii, których koloratura naśladuje tysiączne 
barwy miejscowych kaźmirowych sali. .

Niestety okręt, który wiózł do Marsylii te skarby 
ceramiki, pochodzące ze zbiorów szacha, kźle je upako­
wał, i gdy poczęto wyładowywać paki z porcelaną, po­
kazało się, iż w pył była rozbitą. Strata to istotna dla 
sztuki, gdyż była między temi porcelanami majolitka z 
XVI wieku, którćj sekret nawet w Persyi zaginął. — 
Trzeba było na prędce okleić ściany papierem i pokryć 
je szalami. Lecz o to mniejsza, gdyż zwiedza się ten 
pawilon, który jest dokładną kopią pawilonu zwiercia­
dlanego w Teheranie, dla słynnćj sali zwierciadeł. — 
Trudno sobie ją wyobrazić, nie widziawszy jćj. .Wyło­
żoną jest cała, ściany i sufit zwierciadłami. Sufit jest 
w kształcie stalaktyków, zwieszających się ze szczytu grot 
wilgotnych. Milion sto tysięcy kawałków szkła wcho­
dzi w skład tego sufitu, który łamie się w niepojętą 
liczbę kątów i, gdy słońce się w nim odbija, tworzy blask 
nie do wytrzymania. Jest to świetne dzieciństwo oryen- 
talnego despoty. Przypatrzeć się trzeba blizko tym ka­
wałkom szkła, wielkim na dwa cale, rzniętym jak dya- 
menty, ugrupowanym kunsztownie, aby pojąć cierpliwość 
robotników, oryginalność utworu i trudność wykonania. 
Istotnie monarcha, który tu spocząć przychodzi, jest bo­
żyszczem i pokłon i hołd mu się należy. Europejczyk 
wykształcony umarłby z nudów, gdyby milion sto tysięcy 
razy swoją własną osobę w lustrze zobaczył; dla per­
skiego możnowładcy nie dość to jeszcze zapewne.

Niedaleko od Persyi, która nic innego nie ma na 
wystawie jak ten osobisty pawilon szacha — smutne 
świadectwo narodowej i społecznćj nicości — wznosi się 

1 pawilon Tunisu i Maroku. Nie ma w nich nic szczegól­
nego. Jako architektura jest to zawsze ta sama zepsuta 
przez pobyt w Hiszpanii, zbękarciała maurytańska archi­
tektura. Dziwi ona i bawi oko w początku, ale w swych 
pospolitych naśladowaniach wkrótce nużyć i męczyć za­
czyna. ‘ W pawilonach tych nie ma wystawy w właści­
wym stanie rzeczy, ale jest to bazar wschodni krzykliwy, 
hałaśliwy, brudny. Sprzedają tam Tunetczycy podejrza­
nego pochodzenia masę tych ordynaryjnych fatałaszek, 
które dla nie wtajemniczonych postaciują Wschód. Nie 
straci czytelnik nic, gdy go zostawimy na progu tćj wy­
stawy, do którćj istotnie przedrzeć się nie warto. W są- 
siednićj marokańskićj kawiarni od rana do nocy grono 
miejscowych muzykantów straszną kakofonią drażni de­
likatniejsze ucho. Połyka się filiżankę nieznośnćj kawy, 
i z nerwami rozdraźnionemi tą muzyką ucieka się z tego 
Wschodu w karykaturze. Ach, koloryt lokalny, miej­
scowy! ileż on figlów nam nie wypłatał!

XIX.
Paryż,

- Pawilon szacha perskiego. — f 
marokański.!

Przyjąwszj’ raz na zawsze tę anti-geometry- 
czną zasadę, że linia krzywa i łamana jest najprostszą 
drogą do obeznania się z wystawą, porzucimy na dzisiaj 
rozpoczęty przegląd obcych narodów w pałacu wystawy 
i zwiedzimy^ niektóre z pawilonów, gmachów trocader- 
skiego pałacu. Zaczniemy nie od pawilonu ale od akwa- 
ryum wody rzecznćj.

O akwaryum tćm mówiono cuda długo przed otwar­
ciem wystawy jeszcze. Miało to być jednćm z tych dzi- 
wowisk, które stanowią jaskrawą datę w sztuce naśla- 
downiczćj. Natura miała być pochwycona na uczynku i 
upoetyzowana przez rękę człowieka; miało ono wprowa­
dzić nas bezpośrednio w świat starego Neptuna, ciągle 
jeszcze tajemniczy, i stanowczo zapoznać nas z milczą­
cymi mieszkańcami wód. Ponieważ znany jest gust, z 
jakim Francuzi wywięzują się z tych zadań, gilzie arty­
sta i inżynier jednocześnie działać mogą, spodziewaliśmy 
się istotnie czegoś nadzwyczajnego. Pod ostatnim wzglę­
dem nie zawiedliśmy się istotnie. Akwaryum słodkićj 
wody jest urządzone ze smakiem i mile oko na nićm 
spoczywa. Jest położone po lewćj stronie trocaderskiego 
parku, w podziemiu, do którego się schodzi, pó kilkuna­
stu szczeblach. W grocie kamiennej zarysowano liczne 
chodniki i uliczki, krzyżujące się jedne z drugicmi w u- 
miejętny sposób, tak że rozmiary akwaryum zdają się 
być podwojonemi. W tćm na pół cicmnćm, cliłodnćni 
ustroniu za szerokiemi kryształowemi taflami wśród 
przejrzystćj źródlanćj wody umieszczono wszystkich 
mieszkańców wód słodkich. ‘Istotnie przyznać hależy, 
żć budowniczy akwaryum dobrze z zadania swego się 
wywiązał i że suma dwóch kroć stu tysięcy franków nie 
została zmarnotrawioną. Zawód widza i żal zaczynają 
się dopićro od chwili, gdy się zbliża do tych szklanych 
opończy i rybom przypatrywać się zaczyna. Patrzy się, 
patrzy i mało się widzi — nic prawie! Zkąd to po­
chodzi? Ztąd naprzód, że woda Sekwany jest tak mę­
tną i że taki osad zostawia na szybach, iż widzieć do­
brze przez nie nie można; nie dobre polerowanie szkła 
także do tego ma się przyczyniać. Lecz oprócz wody 
Sekwany jest w innych oddziałach woda kryształowćj 
czystości, pochodząca z rzeczki Dhyis, a i tam cza­
sem tylko, po długićm oczekiwaniu, dojrzeć się uda 
rybę jakąś, widocznie znajdującą się w anormalnym 
stanie, płynącą leniwo i gubiącą się za chwilę w mętnej 
oddali. Cel naukowy chybiony tedy został najzupełniój. 
Zadaniem akwaryum na wystawie miało być zapoznanie 
publiczności z życiem ryb i wodnego świata; mieliśmy 
być świadkami ichtologicznego bytu i przypatrywać się, 
śledzić rozwój i charakterystykę każdego gatunku ryb, 
które wszystkie są do siebie podobne, raz z wody wy­
jęte. Wątpię, czy ichtologowie są zadowoleni; co do pu­
bliczności widzę jćj niezadowolenie, wyrażające się zawsze 
w dobitny sposób. Zdaje się, że, spiesząc się niezmier­
nie z zapełnieniem wodą akwaryum nie dano dość czasu 
do wyschnięcia sztucznym grotom i skałom i gliny te ście­
kają teraz do wody i zatruwają takową; fakt jest bo­
wiem, że ryby chorują i mrą w akwaryum, z niesłychaną 
szybkością. W czasie trwania wystawy ciągłe zapełnia­
nie świeżemi przybyszami wytrzebić może rzeczne za­
pasy, i nie na wiele zda się ten zachód, gdyż, jak powie­
dzieliśmy wyżćj, mało widać przez szyby. Nie można 
schwytać na uczynku życia rzecznego, i nie wiele zro­
biono pod tjm względem do podtrzymania złudzenia.
Ani traw i sitowi, ani tych niezliczonych wodnych zaro­
śli, wśród których ryby żyć przyzwyczajone; ani tych 
drobnych istot podrzędnego organicznego ustroju do ich 
istnienia niezbędnych. Nic więc dziwnego, że ryby mrą, 
że mrą jak muchy. Węgorze tylko przywykłe do bło­
tnistych gruntów dobrze się trzymają i piskorze; widać 
energią, z jaką idą na łowy, i zaciętość, z jaką ciskają 
się o szybę graniczną, chcąc ją przebić. Węgorze, jak 
wiadomo, rzucają się na drobne rybki, które drą w ka­
wałki, nie pochłaniając ich całkowicie; ztąd pochodzi, 
że woda butwieje i gnije, mieszcząc w sobie te niepo- 
chłonięte resztki, i że zmieniać ją trzeba ciągle. Lecz 
drapieżność węgorzy jest niczćm w porównaniu do szczu­
paka i foreli (la truile). Jest w akwaryum albo raczćj 
był w przeszłym tygodniu wspaniały, ogromny szczupak. 
Ciekawy był widok patrzeć się, jak regularnie, dwa razy 
na dzień, ten straszny krokodyl wód słodkich w zębatą 
swą paszczękę, istny arsenał, pochłaniał rybek, kiełbi- 
ków i innych małych stworzonek dziesiątki. Po uczcie 
zasypia i trawi spokojnie. Najadłszy się, przestaje być 
strasznym dla swych wodnych sąsiadów. Gorszą odeń 
jest zatćm ruchliwa, błyskotliwa forela, którą ichteolo- 
gowie do ziemskićj porównują pantery. Można ją zoba­
czyć, jak się zaczaja za skałą i z jaką drapieżnością 
ciska się na małe kiełbiki i białe rybki, jak je drze \v 
kawałki i połyka; jak, nawet już nie głodna, niszczyć 
nie przestaje i wyrywa skrzele małym rybkom, jak je 
gryzie, rani i prześladuje.

Spostrzeżenia to ciekawe; niestety jednak ograni­
czone bardzo, i ci wszyscy, którzy spodziewali się z wy­
stawy obecnćj odnieść wielkie doświadczenia co do sztu­
cznego zapładniania rzek i stanów, równie jak ichtolo­
gowie, którzy chcieli wyczerpujące monografie o niektó­
rych rybach napisać, muszą albo zadania swego zaniechać 
albo zastąpić niewystarczające spostrzeżenia nigdy nie 
spoczywającą wyobraźnią.

Akwaryum wody morskićj to znów zupełnie co in­
nego. Umieszczono je na lewym brzegu Sekwany w są­
siedztwie wystawy rólniczćj. Nie spodziewajcie się tutaj 
ani grot malowniczych ani tajemniczych krużganków, ani 
nic, coby morze, najstraszniejszy z żywiołów, mogło 
przypomnieć nawet w sposób najoddaleńszy. Są to 
po prostu wyciągnięte pod sznurem kufry drewniane, 
których dwie ściany są ze szkła i przez które dojrzeć 
można rozpostarte setki ostryg. Dla urozmaicenia cza­
sem homar lub krab. Ot i wszystko. O ile jest ponę-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 27 lipca.

— * Listy wyborców miejskich tylko do dnia 30 bm. 
wiecznie będ% wyłożone; kto jeszcze z wyborców nie przekonał 
się, czy w nich zamieszczony, niechże skorzysta z tych paru 
dni i przejrzy je a w razie, jeśli w nich nie zamieszczony, niech 
natychmiast o zapisanie w nich reklamuje.

— * Na nagrobek dla śp. ks. Jozafata Bilińskiego 
otrzymaliśmy od p. B. M. z Głogowy mar. 1; razem złożono 
89 fen. 25.

— * Zebranie zwyczajne Towarzystwa młodych prze­
mysłowców odbędzie się w poniedziałek dnia 29 lipca rb. o 
godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Knolla.

— * Zwracamy uwagę czytelników naszych na to, że 
znany skład ubiorów braci Witkowskich zaopatrzył się w 
najświeższy towar w Paryżu.

— * Kadzca zdrowia p. dr. Kramarkiewicz powrócił
z wód.

— * Dwa bataliony tutejszego 37 i 46 pułku piechoty,
które przez dłuższy czas wysiane były nad gfanieę';l£ongresówski, 
wrócą dnia 1 sierpnia do Poznania. Odtąd sirzedz będą gra­
nicy tylko komendy podoficerskie.

— * Tegoroczny stan wody w Warcie jest bardzo 
nizki, gdyż miuio deszczów, jakie w zeszłym padały tygodniu, 
dochodzi obecnie tylko do 1 stopy 5 cali, podczas kiedy w roku 
przeszłym dochodzi! około tego czasu do 3 stóp 3 cali.

— t Śp. Adam hr. Plater. Dnia 25 mb. umarł w Pro­
chach, swej majętności, ś. p. hr. Adam Broel Plater, w 
wieku lat 54. Zmarły pozostawił kilkoro drobnych dzieci — 
a był szczerze przywiązanym do ojczyzny i rzędnym gospo­
darzem.

— * Rozkazem gabinetowym pozwolono porucznikowi 
4 poznańskiego pułku piechoty Nr. 59 N o bilingów i nosić 
nazwisko „E de ling.“

— * W Babimoście, Raszkowie, Nekli i Gadkach otwo­
rzone zostaną z dniem 29 bm. stacye telegraficzne.

— * Donoszą nam z Wrocławia, że w dniu 17 bm. zło­
żyli tam rodacy nasi pp. Malinowski i 11 y mar k i e w i cz 
egzamin rządowy na lekarzy praktycznych.

— r Położone w powiecie obornickim dobra rycer­
skie Budziszewo, mające 5800 morgów areału, które przez 
przeszło 100 lat były w posiadaniu familii Łubieńskich, nabył 
od pomorskiego banku hipotecznego, który je kupił na subha- 
śoie, rotmistrz p. Albrecht Treskow z Biedruska za 630,000 mr. 
przy zaliczce 350,000 mr.

— * Miasto Środa, liczące 4100 mieszkańców, podzielone 
zostało na 2 okręgi wyborcze: przewodniczącym pierwszego 
okręgu jest kupiec Mendelsohn, drugiego agent główny 
Meyer.

— * Na pdbyty dnia 23 mb. w Środzie targ remonto­
wy dostawiono 120 koni, z których kómisya zakupiła 12, po 
przecięeiowej cenie 540 mr. P. Winterfeld z ŁoweHcina pod 
Swarzędzem dostawił w tym roku sam jeden na targ ten 50 
koni.

— * W Bielawach pod Janowcem wybuchł ogień w 
stajniach gospodarza Borowicza dnia 25 mb. przed południem. 
Chociaż pomoc była zaraz na miejscu, rozszerzył się jednak ogień 
tak szybko, że tak stajnie jak starą Stodołę w perzynę obrócił. 
Stodoła była jeszcze próżna, ztąd strata przez pożar zrządzona 
stosunkowo jest mała, bo wszystkie budynki były zabezpieczone.
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— * W Szemborowie pod Wrześnią spaliły się w nocy 

zeszłego tygodnia dwie stodoły, z których jedna należała do 
gospodarza Jana Zamiary a druga do gospodarza Franciszka 
Jałoszyńskiego. Obie stodoły były zabezpieczone, pierwsza na 1200 
druga na 900 mr. w prowincyalnem towarzystwie ogniowém. — 
W nocy z dnia 21 na 22 mb. spaliła się w olędracli babińskich 
o 4 kilometry od Wrześni odległych stodoła gospodarza Kasze- 
wicza.

— * W Wschowie mają być wybudowane koszary 
dla wojska. Król, intendentura V korpusu odebrała podobno już 
rokaz aby spiesznie wygotowała kosztorysy tych koszar.

— * Morderców człowieka, którego znaleziono w tych 
dniach zabitego pod Pawłowicami, już odkryto. Są nimi dwaj 
bracia, z którj ch jeden dzierżawi owoc przy żwirowce pod Ga* 
rzynem.

— * Z Kościerzyny do Gaz. Tor. piszą pod dniem 25 bm. 
co następuje:

»Dnia wczorajszego nabył p. Wolszlegier z Szenfeldu 
pod Chojnicami dla swojego syna Juliana wieś rycerską Lu- 
oieszyn od p. Narzymskiego za 210,000 mr , a wieś Kamie­
nicę w powiecie kartuskim nabył od Niemca p. IIdilera Polak 
p. Gruchała z Glincza, również dla swojego syna, za 150,000 
marek.

Na pochwałę p. Narzymskiego dodajemy, te tylko pod wa­
runkiem sprzedania Polakowi pozbył się Lubieszyna, który do­
tąd nigdy jeszcze w obcym nie był ręku. Oby przykład ten 
dużo znalazł naśladowców.

Przed trzema tygodniami mieliśmy w mieście naszém nie­
zwykłego gościa w osobie naczelnego prezesa prowincyi Prus 
Zachodnich a byłego ministra pruskiego p. Acheubacha. Roz­
wodząc się w obec radnych miasta, do którego grona stosun­
kowo dużo wchodzi Polaków, o których naradowości przy przed­
stawieniu osobistem z brzmienia nazwisk polskich bardzo łatwo 
mógł się domyśleć, rozwodząc się do nich o kolei żelaznej, 
projektowanej przez Kaszuby, pan ten, jako ojciec prowincyi, 
z przyciskiem dodał, że kolej żelazna dosyć pewno przez Ka­
szuby przeprowadzoną będzie li tylko z stanowiska łączności 
niemieckiej, ażeby wykorzenić zasady i zapatrywania partyku- 
larystyczne, które się wytwarzają przez odcięcie pewnej części 
kraju od głównych dróg komunikacyjnych. Widzimy tedy, że 
koleje w prowincyach polskich mają i zadanie wynarodowienia 
nas. Dziwić się więc pan naczelny prezes nie może, że 
sympatyi naszej u nas sobie nie zjednał.

Nadmienić przy téj sposobności jeszcze muszę, że przy 
wizytacyi zakładu naukowego dla panien, tenże na niego bardzo 
dobre wywarł wrażenie.

— * Śp. Ksawery Syrewics b. oficer wojsk polskich, 
zmarł w dniu 6 bm. w Macón w departamencie Saone et Loire 
we Francyi. Zmarły, byt stryjem znanego rzeźbiarza Bole­
sława Syrewicza.

—- * W Gorycyi skonfiskowany został nr. 62 z 11 lipca 
czasopisma L’Isonzo za artykuł pod napisem: „I Polacchi e 
il Congresso.“

— * W Monachium krąży następujący dowcip z powodu 
denuncyacyi Pilottego: „Wer politisirt, wird pilotysirt.“

— * Od czasu wielkiego wybuchu Wezuwiusza, który 
w 79 r. po Chr. zagrzebał w popiołach Pompeje (niewłaściwie 
mówią w 1 przyp. Pompeja), gród ten nie oglądał widowisk 
teatralnych. Przed niedawnym czasem przybył tam włoski im- 
pressario Luigni i, otwierając szereg przedstawień, w takiej, 
dość oryginalnej formie dał znać o inauguracji świątyni Melpo­
meny na odwiecznych gruzach: „Po pfzerwie 1800 lat teatr w 
Pompejach zostanie otworzony „Córką pułku.“ Proszę

Subliczność o to samo pobłażanie, jakie miała dla mego poprzs- 
nika Marka Kwintusa Marcyusza, i zapewniam ją, iż doło­

żę wszelkich starań, aby dorównać zaletom, jakich za_,swej dy- 
rekcyi dał dowody.“

— * Ze Stanów Zjednoczonych. Dzienniki amerykań­
skie podają ciekawe szczegóły o balonie, którym można kiero- 
wcć stosownie do życzenia aeronautów. Pierwsze próby powio­
dły się wyśmienicie. Wynalazca tego balonu, prof. Richtels z 
Hartfordu, w stanie Konnektikut sądzi, że rozstrzygnął już po 
myślnie kwestyą żeglugi napowietrznéj.

Jedna z tych prób odbyła się niedawno w Hartfordzie, 
w obec tłumu publiczności. Jak zawiadamiają korespondenci 
gazet nowojorskich, balon prof. Richtelsa nie tylko wzniósł się 
w powietrze, ale nadto jeszcze poruszał się naprzód i w tył, w 
górę i w dół, podług woli aeronauty, bez straty gazu i balastu.

Za pomocą dźwigni środkowej, udało się aeronaucie wzbić 
się do wysokości 100 stóp. Wiatr dął ku wschodowi, i balon 
posługując się jego pędem, oddalił się na pół ćwierci mili, od 
miejsca, zkąd uleciał w powietrze. Jodnocześnie aeronauta po­
kazywał ciągle, jak łatwo mu było mimo wiatru to szybować 
w górę, to spuszczać się na dół.

Następnie, za poruszeniem drugiej dźwigni, balon zaczął 
zakreślać coraz to węższe koła, bez żadnej trudności. Dotych­
czas przyrząd ustawicznie ulegał prądowi wiatru, i powszech­
nie sądzono, że balon, stanowczo nie będzie mógł żeglować w 
kierunku przeciwnym. Ale w tém, na dane hasło, przez pro­
fesora Richtelsa, aeronauta skierował go nagle napowrót, i nie­
zwłocznie, bez żadnych na pozór wytężać, balon zwyciężył opór 
wiatru, aż wreszcie z lekka spuścił się na ziemię o kilkanaście 
kroków od miejsca, zkąd był wyruszył.

Gdyby powyższemu opowiadaniu należało dać zupełną 
wiarę, wynalazek profesora Richtelsa miałby rzeczywiście wa­
żne znaczenie, — ale dopóki specjaliści europejscy me wyda­
dzą o nim swego zdania, wolno przypuszczać, że w opisie tym, 
może nie mało też jest znanej reklamy amerykańskiej, opiewa­
jącej zwykle cuda, których nie dano jest oglądać na jawie oku 
ludzkiemu.

— • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 28 lipca Bo- 
twida męcz.; w kalendarzu słowiańskim Świętomirn.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 13, zachód o godzinie 
7 minut 58.

Dnia 28 lipca 1696 sejm konwokacyjny. — 1799 legion 
polski Wielhorskiego wydany Austryakom w Mantni.

Pojutrze w poniedziałek dnia 29 lipca Serafiny panny; 
w kalendarzu słowiańskim Cierpisławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 15, zachód o godzinie 
7 minut 56. .

Dnia 29 lipca 1434 koronacya małoletniego Władysława 
Warneńczyka. — 1666 Jan Kaźmirz godzi się z Lubomirskim.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— Przy dslszem ciągnieniu 4 klasy 158 królewsko-pru­

skiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:
(Numera, przy których nie podana wygrana w nawiasach, 

wygrywają 210 marek.)
Berlin, 26 lipca 1878.

X Z MEĘDZYRZECK1FGO 24 lipca. Miasto Międzyrzecz 
jak wiadomo jest wyznaczone na siedlisko sądu ziemiańskiego. 
Między miastem a fiskusem stanęła ugoda, że nowy gmach są­
dowy wystawi fiskus, a miasto da potrzebne grunta i wystara 
się dla urzędników o odpowiednie mieszkanie, jakich tu wielki 
brak. Tak stały rzeczy już przed rokiem. Rokowania w tej 
mierze między magistratem i fiskusem nie odniosły dotąd po­
żądanego skutku. Fuskus żądał, aby magistrat wykazał dosta­
teczną ilość odpowiednich mieszkań w mieść.e, zanim budowa 
gmachu sądowego się rozpocznie, lecz magistrat nic me uczy­
li ł i ociągał się, zwlekając rzecz całą od dnia do dnia. Mó­
wiono, że prawem sąd ziemiański miastu przyznany i to pozo­
stanie prawem. Wszystkie pogróżki w tej mierze to strachy 
na lachy. Znać się przebrała wcześnie miarka cierpliwości kół 
decydujących, bo przed kilku dniami oświadczono magistrato­
wi z polecenia władzy wyższej, że rokowania z magistratem 
względem utworzyć się mającego sądu ziemiańskiego w Mię­
dzyrzeczu zostały zerwane, a w jesieni przedłoży się sejmowi od­
nośny wniosek celem znieś enia sądu ziemiańskiego w Między­
rzeczu, ponieważ miasto tylko zysk materyalny, a nie interes 
publiczny zdaje się mieć na oku. Nastąpił wielki popłoch w 
mieście. W ostatnim numerze Dziennika powiatowego 
pojawiła się odezwa, wzywająca obywateli na zebranie do strzel­
nicy na przyszłą niedzielę celem nowego zajęcia się tą sprawą 
i powzięcia dalszych uchwał w tej mierze. Obywatelstwo licznie 
się zgromadziło o naznaczonej godzinie, lecz nikt nie cheiał 
zebraniu przewodniczyć. Pewien obywatel wystąpił i powie­
dział, że ma być uchwalone wotum nie zaufania i nagany dla 
magistratu, że postępowaniem swem przyprawił miasto o utratę 
sądu ziemiańskiego. Obecny członek magistratu odparł ten 
zarzut, twierdząc, że magistrat należycie i odpowiednio do swego 
powołania w tej sprawie postępował. Poczem wystąpił wachmistz 
miejski, a oświadczywszy zgromadzonym, że na wyzywanie i 
szykanowanie magistrzatu zezwolić nie może, rozwiązał i roz­
pędził całe zebranie.

Tymczasem wysłał magistrat do kół decydujących depu- 
tacyą. która już wróciła z tern poręczeniem, że sprawa sądu 
ziemiańskiego natychmiast podjętą zostanie, skoro magistrat 
dawniejszym wymrgom zadosyć uczyni.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 27 lipca.

HOTEL 1OD CZARNYM ORŁEM. Dr. Milewski z Berlina. 
Karwat i Kitka z Wrocławia. Bitterlich z Wrześni. Woj- 
czyński z Krakowa. Perkowiki z Mchów. Wittwer z Wiel­
kiego Gaju. Jarocki z Kiączyna. Hajder z Czerniejewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Wentzel z Stuttgardu. 
Becker z Szczecina. Grabowski ' z Górzewa. Westphal z 
Landsbergu, Zeisina z Mur. Gośliny. Spitzer z Berlina. 
Retz z żoną z Moguncyi. Jankiewicz z Królestwa Polskiego. 
Schmeckel z Szczecina. Ramm z żoną z Królestwa Pol­
skiego.
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90 671 (600) 702 (3000) 15 37 (300) 812 913 34 88 97. 88111
36 64 277 319 65 70 (3000) 405 41 52 511 13 72 (600) 738 (300)
81 88 819 46 81 (600) 906 62. 60078 88 122 (600J 27 (1500)
215 (300) 46 415 31 501 71 97 604 27 700 19 (300) 823 30 32 
62 88 918 (600) 76.

60004 26 46 107 262 422 30 59 70 (1500, 559 611 40 60 
827 83 936 80 90. 01108 83 207 70 337 46 60 465 548 89 (300) 
610 24 68 75 711 30 89 92 (300) 819 (3000) 22 29 74 82 918. 
02034 130 95 227 40 (300) 57 59 305 38 48 (300) 496 527 47 50
64 (3000) 627 28 (1500) 30 (600) 87 95 823 31 (600) 54 68 86 
(3000). 03067 (600) 162 65 303 19 22 (3000) 35 54 90 404 (600)
9 21 587 609 57 74 704 (300) 13 (600) 840 46 62 922 46 (3000). 
04042 96 105 208 38 44 69 79 357 408 (600) 17 516 ,600) 24 61 
(300) 65 611(300) 75 (600) 706 (3000) 27 85 (600) 840 64 (300) 71 
926 41. 08035 41 57 131 276 303 40 (1500) 58 412 91 97 542 607 
33 69 705 77 (3000) 96 97 (1500) 825 39 42 (300) 82. 00149 
(300) 217 55 63 (1500) 81 363 69 97 499 512 41 46 (1500) 58 
615 39 60 (300) 74 706 53 88 858 74 968. 07055 110 31 95 258 
(300) 76 332 80 515 26 66 86 667 807 36 42 88 924 40 52 
08053 93 94 102 61 252 60 (600) 375 426 46 69 87 585 608 729
96 814 19 45 69 (1500) 72 85 (1500) 940 45. 00009 50 66 (300) 
138 (300) 48 66 .209 40 335 435 91 504 622 79 (600) 761 806 32 
52 65 85 911.

70010 216 (300) 54 57 (600) 80 347 72 76 85 442 76 521 
77 649 67 91 716 50 65 842 78 917. 71000 8 9 (300) 21 22 60 
122 (300) 86 204 77 (600) 326 49 76 96 (600) 415 50 529 85 622 
54 70 731 ,300) 36 809 33 88 912 (1500) 19 63. 72002 125 28 
(1500) 63 254 60 313 18 77 (3000) 85 88 401 (300) 34 (300) 71 
500 3 9 64 68 619 62 (600) 722 25 34 (600) 909 66 96 97. 
73156 62 65 (300) 87 200 57 (300) 60 309 53 58 413 23 502 
(1500) 28 631 712 82 98 (600) 923. 74109 13 59 92 250 (300)
65 300 9 95 511 (300) 59 (600) 71 93 655 755 (600) 57 (1500) 78
91 828 47 83 (600) 900 16 18 50 73 98 75062 89 166 250 76
352 97 414 94 510 24 46 615 82 85 738 73 876 92 910 61. 
70037 88 (1500) 105 ,300) 73 203 5 430 46 63 510 34 35 638 
724 844 47 (300i. 77010 11 140 212 63 76 331 53 75 (3000) 451 
59 (300) 521 (600) 95 640 (300) 50 716 32 39 819 66 904 19 46 
61 71 (6 .0) 89 78011 103 14 62 278 96 307 95 (3000) 422 553 
644 (300) 55 74 715 25 47 (300) 54 68 886 90 955 66. 70114 
234 54 345 61 562 75 83 702 (600) 5« 94 (300) 826 47 (300) 81 
(300) 83 929 31 37 72.

80008 16 27 31 96 128 67 308 62 453 58 70 627 72 95 
701 837 51 59 998. 81067 95 106 17 (300) 20 (600) 56 268 69 
70 81 304 54 86 425 55 507 42 65 602 81 805 61 900. 82121 
29 (3000) 222 29 (600) 95 341 (3000) 66 (300) 422 61 95 514 24 
27 65 (3000) 71 74 685 (1500) 794 802 (600) 33 ( 600) 907 (3000) 
33. 83007 (600) 11 27 (300) 86 157 238 366 416 (300) 514 
(1500) 29 32 63 78 79 660 66 704 43 51 71 74 86 839 58 74 918 
'39 67. 84041 62 80 164 66 246 84 340 52 54 468 70 578 644 
90 777 896 958 81 99. 85117 241 398 424 75 605 80 81 97 751 
800 11 37 (1500) 40 934. 80167 313 30 87 89 94 428 94 97 
624 95 749 858 79 (300) 939 87. 87036 99 167 (300) 88 277 
350 63 410 24 516 42 659 (300) 98 709 800 10 77 933 45. 88018 
23 (600) 24 29 31 55 (300) 59 .161 (1500) 460 510 32 656 (600) 
719 (300) 69 75 86,813. 80063 64 88 178 211 65 354 57 473 87
(300) 96 523 76 61Ô 80 702 805 32 925 72 77 84 (300).

00060 84 (300) 160 (300) 203 79 362 515 (600) 732 (1500) 
52 (1500) 984 01004 24 (300) 66 90 (300) 108 50 224 53 311
48 420 574 610 26 (600) 49 722 (300 ) 84 853 89 (300) 911.
02050 100 26 49 213 (300) 422 (600 ; 68 75 529 (600) 77 (600) 
648 (300) 63 78 715 80 (600) 834 36 71 90 (300) 95 974 03015
40 42 56 92 173 218 (300) 52 306 8 65 (600) 99 422 32 36 593 
709 56 98 99 862. 04088 168 229 38 389 424 45 (600) 67 504 
52 (300) 56 (300) 59 72 732 55 (300) 72 882 934 57.

Bvd?a rogatego sprzedano prawie połowę a cena jego 
ehwiała się, gdyż towaru przedniego nie było na targu, pomię­
dzy 39 a 54 mr, per 100 funtów wagi mięsa — Na nie roga­
ci znę, która składała się tylko z pośledniego towaru miano­
wicie rosyjskiego, nie było prawie wcale popytu, tak że cen 
normujących podać nie podobna. — Cielęta z powodu małego 
dowozu sprzedano prędzej i po lepszych cenach niż w ponie­
działek, tak że osięgały wedle dobroci 45-55 fen. za 1 funt, 
mięsa. — 1 skopy sprzedano, osięgały zaś z łatwością osta­
tnie ceny 20,25—22,50 mr. per 45 funt, wagi mięsa w towarze 
przednim a 17—18 mr. w towarze średnim.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 27 lipca.
(W.) Posnań, 27 lipca. (Sprawozdanie giełdowe.!
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. n9 

lipiec 121 ofiar., lipiec-sierpień 122( ofiar., sierpień-wrzesień 124 
ofiar., wrzesień-październik 126 ofiar.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

lipiec 52.40 pł., sierpień 52.40. — pł., wrzesień 52.60 pł., pa­
ździernik 60.— pł., listopad 47.80 pł., grudzień 47.80 pŁ, kwie- 
cień-maj 50.10 plac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52 80 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— 

na lipiec 52.40 sierpień 52.40 wrzesień 52.80 październik 50.10 
liStopad-grudzień, 48.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 27 lipca. Ceny mąkŁ Pszenna nr. 0 

1 1650-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. matek per
10 kilo.

(Sprawozdanie gj et do we.) Poznań, 27 lipca. 4®/e
nowe listy zast. pozn. 95.20. 4®/. nowe listy rent. pozn. 95.60. 
5®/0 powiatowe obligacje 102.50. 4*/,®/0 powiatowe obligacje 
—.—. 3'/,/®/0 szląskie listy zastawne 86.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenia sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.—. 4*/,®/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.50. 3*/, 
•/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3 */,•/, 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5®/0 akc. zakł. 87. — . Starogardz- 
ko-pozm k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 181.—. Au- 
stryackie noty bankowe 175.—. Polskie likw. listy 59.—. Ro­
syjskie noty bankowe 216.75 m.

Giełda bydgoska, 26 lipca.
Pszenica: 154-190 m., najpięknieisza nad notowania. 
Żyto: 116-122 m. najpiękniejsze nad notowania.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 272 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etekt. —

(Dowóz tak mały, że równa się prawie zeru.)
Okowita 53.— m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrooławaka, 26 lipca.
Zyto: per 1000 kilo nieco słabiej; na lipiec i lipiec-sierpień

128 żąd, sierpień-wrzesień 128 żąd., wrzesień-październik I3d—
129 50 płac, i żąd., październik-listopad 130 płacon., listopad- 
grudzień 131 m. ląd.

Pszenioa per 1000 kilo ns lipiec i wrzesień-październik 
195— mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na lipiec i lipiec-sierpień 121.— 
wrzesień-październik 119 marek żąd.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 285 m ofiar. 
Olej rzepiowy per 100 kilo niżej; — w miejscu

66.— mar. żąd., na lipiec 65.— , na lipiec-sierpień 64.50 żądano, 
sierpień-wrzesień —.— wrzesień-październik 62.50, październik- 
listopad i listopad grudzień 62.50, kwiecień-maj 62.50 m. żąd.

Okowita ner 100 litr, bez obrotu; na lipiec 53 żąd., lipiec- 
sierpień 52.50 ofiar., sierpień-wrzesień 52.40 wrzesień-październik 
50.80 mar. żąd , październik-listopad — of. kwiecień-maj — m. 

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, uiebieski
8.90-9.80-10.30 m. per JOÓ kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar

* Targ na bydło. Berlin, 26 lipca, Na sprzedaż wy­
stawiono:

229 sztuk bydła rogatego, 568 sztuk nierogacizny, 394 
sztuk cieląt i 556 sztuk skopów.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

naj
wyższa

A

naj
niższa'

naj­
wyższa

naj­
niższa

i

naj­
wyższa

A

naj­
niższe

20 40 20 10 21 20 20 50 19 40 18 40
19 60 1940 20 40 20 — 19 — 17 80
13 80, 131— 12 60 12 30 12 10 11 80
14 40¡ 13,70 13 20 12 70 12 40 11 60
13 801 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
•6 -■I 15|30 14 80 13 90 13 40 12 80

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep
Rzepik zimowy 
Kzepik latowy 
Lnica
S-emie lniane

piękny średni pośl. towar
A A A

27 25 24 50 22 —
26 75 24 50 22 —

— — — — —
— — — ' — —

— 1 — — ■ — — —
Gdańsk, 26 lipca.

Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze: piękne i oieple, w nocy zimno; wiatr północno- 

wschodni.
Pszenica loco znalazła na dzisiejszym targu znowu do­

bry popyt na eksport, przy ogólnie stałem usposobieniu; pła­
cono pełne ceny, w pojedyńczych razach nawet ’lepsze; jara 
pszenica 126 funt, osiągała 180. jasno kolorowa chuda 11' /7 
funt. 172. 183,. lepsza 120, 122 funt. 185, 190, pstra 128 funt. 
195, jasno pstrą 124/5 funt. 192, 194, lepsza 124—129 funt. 20C, 
204, wysoko pstra 129/30 funt 214 m. per ton. Rosyjska psze­
nica również żądana, osięgała pełne (ceny, czerwona zimowa 
120, 124 funt. 170, 176, lepsza 125 funt. 180, czerwona zimowa 
szklista 125—127 funt. 188, czerwona zimowa 126 — 128 funt. 
190. 193, pstra 116/7 funt 170, jasno pstra 124—130 funt 200, 
biała 121 funt 201 m. per. ton. Termina stale i drożej, 
lipiec-sierpień 195 m. żąd , sierpień-wrzesień 195 pł. wrzesień- 
październik 195*/t, 196 płac., 196 m. ofiar. Cena regulacyjna 
194 m.

Żyto loco bardzo spokojnie; dolnopolskie i krajowe 122/3 
funt osięgało 121*/» 123 funt. 123, polskie 117 funt. 106, ro­
syjskie 114 funt. 106 m. per ton. Termina wrzesień-paździer­
nik 122 żąd., dolnopolskie wrzesień-październik 130 żąd. Cena 
regulacyjna 119 m.

Groch loco na paszę 130 m. per ton płac.
Rzepik zimowy loco stale co do bezwyjątkowo su­

chego towaru, za który płacono 276 — 280, za mniej suchy 
170—275, pośledni 250, 260 m. per ton. Termina na wrzesień- 
październik 295 żąd. Cena regulacyjna 278. Wygowiedziano 
50 ton.

Rzep loco wedle gatunku po 275 do 280 m. per ton 
kupowany.

Okowita loco nie dowieziona.

Berlin, 26 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. — Termina słabiej. — Wyp. 

3000 centr. Cena wypowiedz. 196,5 m. per 1000 kilo.— Loco 
178-220 m. wedle gat., żółta ros — m. z kolei, płac., na ten 
miesiąc — lipiec-sierpień 196—195 5 płacono, wrzesień-paździer­
nik i październik-listopad 197—196.5 płacono, listopad-grudzień
— plac, kwiecień-maj — płac.

Zyto loco mały obrót — Termin słabo, t- Wypow.
— centnar. Cena wypowiedział. —.— m. per 1000 kilo. Loco 
120 143 m. wedle gat.; rosyjs. 120-126 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p., krajowe 132 —136 m. z kolei, »e statku i spichrza pł., 
rosyjskie bardzo stęchłe — mar. jb kolei płacone na ten mie­
siąc — lipiec-sierpień .126.5—126 płacono, sierpień-wrzesień
— plac, wrzesień-październik 129.5—129 płacon., październik
— pł., październik-listopad 130.5 - 130 płac, listopad grudzień
131.5 — 131 płac., kwieeień-maj — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina spokojnie. — Wypowiedz.
— ctr. Cena wypowiedział. — m per 1000 kilo. Loco 110-165 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — nom., lipiec-sierpień 
130— nom., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-październik
132.5 nom. październik-listopad 130 płac., listopad-grudzień —
— kwiecień-maj 134 żąd.

Kukusudza loco bez zmiany. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128-134. marek wedle gatunku; besarabska —m. z

kolei pł., nadpsnta besarabska — m ... 
śląc — płao. M

Groch per 1000 kilog. do gotow*0 .. I 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle »».' , lii 

Mąks rżana stałej. — Wypowied • *
wypowiedzialna —. - m. per 100 kilo. -Z'?."® 
brutto z miechem, na ten miesiąc, lini .®1 
wrzesień 18.50— płac., wrzesień-paździe/J^,1*^ 
październik-listopad 18.80 — 18.75 płacono i- '*1 
- 18.85 płacono. ’

Nasiona olejne per 1000 kilogr. iv
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesieû.n
Rzepik zimowy 250—180 marek, 
nie lniane — m ot

Olej rzepiowy słabiej. Wypow;6, . 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr *1® • 
65.5 płac., bez beczki —. mar., na ten nne, "' 1 
i ofiar., sierpień-wrzesień — płac., wrzesi«/'' ■ 
63—62.9 plac., październik-listopad 62.3—fij; 
62.8—62.7 płac., listopad-grudzień 62.2—62 
62.8—62.7 pł., kwiecień-maj 62.4-62.2-69

Olej lniany per 100 kilogramów")^ , : 
— marek. Dostawy — m

Olej skalny loco spokojnie. R.afinow 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 h. 
powiedziano — ctr. Cena wypow. —_ ma*r,'

Rzepik ‘

yunivuomiiu   vm, vviib njyuw, —— —_ .
¡XXXI 2t mr.; na ten miesiąc 23.5 mr !
23 mar, październik-listopad 24 płac., ’ 
mar., kwiecień-maj — płac.

Okowita loco, słabiej. — Wypowie^;.
— Cena wypowiedzialna 53.9— marek per lra?0 
= 10,000®/,. — Loco bez beczki —.— n) 
na ten miesiąc, na lipiec-sierpień i sierpień'., 
płac., wrzesień-październik 52.7—52.5 płac.
50.6—50.4—50.5 płac., listopad-grudzień — ’ 
1879 51.8-51.6 płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = iQr/ 
czki w miejscu 54.5 pł., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr o 
0 i 1 26.50—25 50.

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.50, 
per 100 kilo, brutto z miechem.

nr. o 1 L I
Sprostowanie. Wczoraj: Mąka rżana » 

Nr. 0 i 1 18.75—17.75 per 100 kilogr. brutto,”

Kursa telegraficzne
SZCZECIN, 27 lipca 1878. 

Puenica słabo I

i C#b‘

jlllt
o:

,*F'łt)'

Owies

Olej skalny 
na jesień . , ,

Galicyany . . . ., 
Ak kolei march.-i

Kolej żelazna paúsú niflk. Is’ 
¿h 11

Okowita ir,,,,,
na lipiec-sierpień .... 192 50 w miejscu

1'49 Ai) ntt li Iti ; .. ........na wrzesień-październik 192 50, na lipiec-sierpień'
Zyto .labo | I “a "«eńeń*^

na lipiec-sierpień . . . ¡121 50 
na wrzesień-październik 126

Olej rzep, spokojnie
na lipi. c.......................
na wrzesień październik

65 
62 50

BERLIN, 27 lipca 1878.
Pszenica słabo

na lipiec.....................
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olej rzep, słabo
na lipiec........................
na wrzesień-październik

Okowitaspokoj nie
w miejscu....................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na lipiec-sierpień

Wypowiedziano: 
żyta 200 węcpli. 
okowity 30,000 litrów.

195
195

124
127
128

Ak. kol. koloń. mini. ] 
Obligi długu 
Pozn. 4®/0 liât,

Austryackie banirn, 
Austr. renta Zv,u , 
Austr losy z r. I8fi)

co an ltaliany • •
62 80 Amerykany

Rumuny.................
Rosyjskie bc.nknoty 
Rosyj poż. ang. 11)111, 

„ asyg. p i 
Polskie listy likwidac 
Austr. akcye kredytów

66 50

54 50 
53 80 
53 80 
52 30

130 — Lombardy

Usposobienie giełd;
spokojne.

(Nadesłano.)

niby i 
til. *)D

ląd
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Wszystkim chorym siłę i zdrowie tez 
ny i bez kosztów przez środek pożywcij

REVALESCIERE

¡iliieji

10

du Ban «îa, 
z Lonty lud

Od lat 31-tu żadna choroba nie oparła się tai i
jemnąj potrawie zdrowia i takowa okazuje się

pA

i(IU
r»nc

»¡mi

u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we 
chorobach żołądka, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, 
wej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchotach,» 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsemoto, 
bości, hemoroidach, puchlinie, febrze, zawrocie, nderaai 
do głowy, szumie w uszach, mdłości i womiUch. 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chndniemt, 
tyzmie, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze potf* 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli miel1» ■ L 
— Wyciąg z 80.000 certyfikatów o uzdrowieniach, totei ' 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr."' B 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shorelsnd, Drll i. 
beli, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castllestn»rbJ 
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawioii«* 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg s 80,000 certyfikatów, 
Certyfikat radzcy medycynalnego dr. Wurzer.

lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje n wiela P

itya.

dkach wszystkie lekarstwa. Używa się jéj z najwiek’M 
ścią przy wszystkich obstrukcyach, biegunkach i 
niach, w chorobach dróg urynowych, chorobach w’ 
przy kamieniach, zapalnych lub chorobliwych a^cił;'. 
urynowćj, przy chorobliwych ściągnięciach w nerkacl 
rzu, hemoroidach w pęcherzu itd, — Z najznakomi^J 
tkiem używa się też tego nieoszaeowanego rzecz.'wY\L 
nie tylko w chorobach gardła i piersi lecz i w ’“Cy 
i kanału oddechowego. (L. S.) Rud. Wurzer, ra 
cyalny i członek kilku towarzystw uczonych.

Nr. 62476. Panu Bogu i panu niech hę ł 
Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści m°J 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocny® r” n^.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine _
Nr. 892X1. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Od. 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię jut 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszen^

Nr. 
wątroby,
dnienia i hypoebondryi. . .

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator
W. Waradynu uleczony z kataru, płuc i rur płucowy 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. , nObli

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, “cze.Ly « 
•wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleG 
ezliwego bólu piersi i rozstrojenia nerwów. „¡»«tr»*’*'1 

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona 
bezsenności i wycieńczenia. . „ , sp**** s

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-let g 
wania rąk i nóg itd. . . .. ni*

Revalescière jest cztery razy pożywniej ». j pjgł 
i oszczędza u dorosłych i dzieci 50 razy *nu® _ oq fen- j 

Cena Revalescière za */, funta 1 u Jif- ™
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 5 funtów 
28 Mr. 50 fen. 24 funty 54 Mr. ». go fen-

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 i* • ¡JO 
liźanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek ^5__ gitane* '

.........................................X. Leroy,
r. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 t 
y, bezsenności, drżenia w wszystkich człon

Ï

Tu

nek 14 Mr., 288 filiżanek 28 Mr. 50 fen^576 “1 i 1 
Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. a

5 Mr. 70 fen. Rerli» ' „ J
Do nabycia przez Du Barry et Co®P- „„éj »Pf

Louisenstrasse — w Poznaniu w, '„»ta u’’
nek 37, u Kruga 1 Pabrlelu» yr0CK«kle ’ 
św. Marcin 52/53, Półwiejska ulica 38; w 
Sturtzel.
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